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Nr. 95. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
rocznia 9 złr. — kwartalnie 4 złr, 50 cnt. — mie- 


sięcznie I złr. 50 cni 


Z przesyłką pocztowąw Państwie Austrjuckiem 
rocznie 24 xłr. - półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 2 złr. 


Z przezyłką pocztową za granioa: do całych Niemiec 
ihe 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
Francji, Angiji, Belgji, Włoch i Szwajcarji pocznie 


80 frazków — kwartalnie: 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuaskryptów Redakcja nie zwIacAa. 


TES 


Ewów 24. kwietnia. 


We Lwowie Piątek dnia 25. Kwietnia 1879. 


ła'ace nie uczyniły krzywdy Polakom... Ja- 
kiem więc czołem staną "dziś przed tym 


Smutna komedja z adresem do cara jest samym carem Polacy Z wyrazem Hóżdu ti 
| lojalności; iczy nie obawiają się by ich car 


już niestety dokonanym faktem. Sposób, w 
jaki ona przyszła do skutku, wyjaśnia *dzi- 
iejsza nasza warszawska korespondencja, 


| 
| 


nie kazał jako kłamców za progi pałacu 
wyrzucić... bo uwierzyć im nawet on sam 


którą — jako z wybornego pochodzącą nje może. 


ódła — zwracamy uwagę czytelników. 
Kilku panów z koterji margrabi Wielopol- 


skiego, a między nimi i główny reprezen- | 


tant srodze przez rząd carski prześladowa- 


b Dego kościoła katolickiego, udało się do gu- 


wę 


AD. 


f cgn'em 


| walizacja , z łona 


i atora Kotzebuego, ażeby mu ustnie 
ułożyć wyrazy kondolencji z powodu zama- 
chu, a radości zarazem z ocalenia cara. 
'Zręczny Moskal nie omieszkał korzystać z 
wybornej sposobności, ażeby prywatnemu 
temu aktowi nadać cechę publiczną, i u 
stóp krwawego tronu despotycznych carów 
ułożyć jakoby od polskiego narodu wyrazy 
fojalności. — „Mieszkańcy przywiślańskiego 

aju* zamienili się nagle w ustach hr. 

otzebuego w Polaków — jako do takich 
przemawiał do nich gubernator, jako takich 
wezwał do kornej przed carskim tronem 
czołobitności. Zapomniawszy o tem, jak nie- 
bezpiecznie Moskalowi choćby koniec palca 


, Bu: bo chwyci zaraz za całą rękę i już 


nie puści — narazili się na sytuację, 


dowej godności stoczyś w nich musiały 
alke z powolnością dla życzeń i rozkazów 


Na szczęście i świat nie uwierzy temu, 
jakoby prywatna manifestacja kilku boja- 
źliwych, którzy bez gporu poszli za skinie- 
niem gubernatora — była wyrazem narodu 
polskiego. Nikt ich do adresu nie upowa- 
Żniał, nikt do zawiezienia go mandatu im 
nie dawał, a słowa, które przed tronem 
wypowiedzą, będą wyrazem tylko ich naj- 
ściślej prywatnego i osobistego wiernopod- 
daństwa. Fakt, iż do napisania adresu hr. 
Kotzebue wzywał — sam już wystarcza, 
aby mu tę prywatną nadać cechę. I 
rozpisywał byśmy się o tem, gdyby nie o0- 
koliczność, że organ naszych serwilistów, 
Czas stańczykowski, nędznym swoim arty- 
kułem po zamachu napisanym, i nie mniej 
nędznemi uwagami o adresie, starał się te- 
mu adresowi nadać cechę manifestacji na- 
rodowej. Przeciw temu protestuje stano- 
wczo nasza — powtarzamy raz jeszcze Z 
poważnego pochodząca źródła — warsza- 


bw której odwaga cywilna i resztki naro. : WSKA korespondencja, przeciw temu też i 


my tutaj protestujemy uroczyście. Nie jest 
ten adres wyrazem opinji Polaków ani z 
rosyjskiego ani z austrjackiego zaboru, a 


o ZAIN zasade tej niesie wy” upokarzająca i do „najwyższego stopnia nie- 
zwycięsko rozkaz moskiewskiego wie! | polityczna lojalność w obec cara tak twór- 


korządcy — i hr. Zamojski wiezie do Pe- 
tersburga adres, a znim wyrazy lojalności, 
których w ustnem do Cara przemówieniu 
zabraknąć nie może. A jest to ten sam car, 
którego całe panowanie jest szeregiem sro- 
gich przeciwko nam gwałtów. Czyż już 
wyszły z pamięci tych panów słowa car- 

ie wypowiedziane w chwili, gdy po raz 
pierwszy od wstąpienia na tron przemawiał 
Wo Polaków? kiedy uznał, iż co ojciec jego 
zrobił, dobrze było zrobionem, a więc za- 
powiedział dalsze trwanie systemu, gwal- 
cącego wszelkie prawa narodu? kiedy 
wszelką myśl o lepszej doli nazwał marze- 
niem, i w sposób prawdziwie prowokacyj- 
zA a tonem dobrym może w obec niewol- 
ików, ale w obec nas do najwyższego sto- 

ia obelżywym, wołał, iż w danym razie 
„potrafię być okrutnym — i będę okru- 
tym“. — Zniewaga i prowokacją rozpo- 
czął swoje panowanie — bezbronny 
na ulicach Warszawy kazał 
wać — do rozpaczliwego wybuchu do- 
rowadziwszy naród, tępić go potem 
i miecze i wysyłką 
kxoci tysięcy «w sybirgkie lody — przewro- 
taemi ustawami ład nasz społeczny wy- 
wracał — mowę ojczystą wygnał ze szkół, 
z Sądów, urzędów i kościołów — nahajką 
i bagnetem nawracał lud unicki do caro- 
slawia — zgróję zgłodniałych pseudo-refor- 
matorów na kraj nasłał, aby go jak pija- 
wki wyssali — i nie ustał w tem wszy- 
stkiem na chwilę, nie ustał aż dotąd. Dzień 
straciłem ! mawiał rzymski Tytus, kiedy mu 
mię nie zdarzyło dobrego zrobić uczynku. 
Car Aleksander uni jednego dnia nie stra- 
cił—w którymby narzędzia z jego woli dzia- 


. 


ców adresu jak i ich krakowskiego orga- 
nu, wywołała powszechne a zasłużone obu- 
rzenie. 


W Wiedniu bawi jeszcze deputacja pokrzyw- 
dzonych urzędników kolei czerniowieckiej. Była 
ona już u ministra Ziemiałkowskiego, u posłów 
Grochelskiego, Hausnera i innych — przedstawiała 
zażalenie swe drowi Pfeiffrowi i p. Klaudyemu. 
Obecnie zamierza jeszcze być u innych polskich 
posłów, u ministra handlu i w jeneralnej inspek- i 
cji kolei żelaznych. Sprawę tę poruszaliśmy już 
tylekrotnie. i tylekroć wykazywali -całą niegodzi- 
wość postępowania zarządu kolei w sprawie owej 
redukcji — że nie mamy dziś nie do dodania 
prócz tego chyba, iż skoro już redukcję uznano 
za konieczną, należało ją rozpocząć od takich na- 
czelników stacyj i kasjerów, o ktorych wiadomo, 
iż miewali w kasach znaczne defieyta, iż są przy- 
stępni podarunkom wszelkiego rodzaju, iż swem 
postępowaniem przynoszą wstyd zakładowi, które- 
mu służą. Takich — dzięki różnym protekcjom 
— nie oddalono. Niechętnie tego rodzaju sprawy 


lud 'podnosimy, ale podnieść to musieliśmy, w imię 
mordo-|pokrzywdzonych uczciwych ludzi, a czynimy to 


tem śmielej, że w razie potrzeby możemy służyć 
nazwiskami, faktami, świadkami. 

Deputacja wspomniana czyni kroki u posłów 
naszych, aby się za krzywdą tylu rodzin upo- 
mnieli. Spodziewamy się, Że kroki te nie będą 
bezskuteczne, sposobność zaś po temu nadarza się 
posłom naszym przy dyskusji budżetowej, kiedy 
będzie mowa o gwarantowanej subwencji dla ko- 
lei żelaznej. Subwencja rządowa. œ podatków ozer- 
pana, daje posłom naszym prawo do wdania się 
w tę sprawę, a nie mniej ich do tego upoważnia 
i spowodować powinien ten fakt, że na takiem po- 
mneżeniu proletarjatu inteligencji kraj w wysokim 
stopniu cierpieć musi. 


„Slowo“ z powodu wyborów. 


W ostatnim (39) numerze Słowa znajdujemy 
korespondencję „z pod Kołomyi,“ 


I niejy 
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dnego względu zasługuje na uwagę. Jest to isto- 
tnie biały kruk w Słowie; autor bowiem jest naj- 
zupełniej niezadowolony z dotychczasowej polityki 
prowodyrów ruskich, których rozum stanu polegał 
dotąd na bezwarunkowym serwilizmie względem 
gabinetu, wyszłego z łona najbardziej wpływowego 
stronnictwa. „Ustawy liberalne — powiada — któ- 
rych inne narody dobijają się jako najwyższego 
dobra ziemskiego, wyrządziły w ostatnich czasach 
ludowi naszemu bez porównania więcej szkody 
niżeli całe poprzednie stulecia. Stały się one dla 
nas mieczem obósiecznym... Na włościańskich grun- 
tach cięży już kilkadziesiąt miljonów długu i lichwy, 
rednie gospodarstwa giną, grunta rozdrobione a 
z pozakupowanych niw tworzą sobie pojedynczy 
bogacze większe kompleksy, puszczając zbankruto- 
wanych dawnych gospodarzy z torbami jako pro- 
letarjnszów bez ziemi, a wszystko to zawdzięczyć 
winniśmy instytucjom „liberalnym*: prawu rozpo- 
rządzania ziemią, danemu chłopowi, dzieleniu grun- 
tów, równouprawnieniu wszystkich wyznań i innym 
instytucjom, nieocenionym dla innych narodów. 
nas one wywarły wręcz przeciwny skutek, mia- 
nowicie: wywłaszczenie ludu, nędzę i proletarjat, 
stagnację w oświacie, bo głodny i chłodny naród 
upada na duchu i ciele, a młode pokolenie, jak 
słusznie zauważył ks. Naumowicz, staje się coraz 
bardziej głupiem.* 

Nie wchodząc w całe meritum myśli powyżej 

z korespondencji przetłumaczonych, przechodzimy 
do ustępu, w którym autor zwraca się do polityki 
niepowołanych prowodyrów Rusi. „Przed sześciu 
aty — powiada — składaliśmy całą winę na sejm 
lwowski, na statut krajowy i ordynację wyborczą. 
Zapowiedziano nam wówczas nową erę, mającą 
zacząć się w radzie państwa, wyszłej z bezpo- 
średnich wyborów. Rus wytężyła niemal wszystkie 
swe siły a zwyciężywszy przy wyborach, zwróciła 
swe oczy do Wiednia, zkąd iuiało przyjść zbawie- 
nie. Zbawienie, nie przyszło a nie przyszło dla 
tego, że w państwach konstytucyjnych proszącemu 
m dają nie, grożącemu więcej a silnemu wszy- 
stko.* 

Następnie podaje autor sumę zdobyzey tej 
serwilistycznej polityki. Oto ona: „rozporządzenie 
ministerstwa o ruskich wykładach w seminarjach 
nauczycielskich, ustanowienie ruskiej szkoły przy- 
gotowawczej we Lwowie i postanowione, jednakże 
jeszcze nie dokonane polepszenie dotacji niższego 
kleru ruskiego." A dalej: „Rusinom za to, że wy- 
słogiwali się stronnictwu wiernokonstytucyjnemu, 


|że z niem razem zawsze głosowali i t. d. dostała |jeden wypadek świeży, mianowicie adres de cata 


się w nagrodę pomoc rządz. tylko przy takich po- 
zycjach, na które sami Polacy mało zwracali u- 
wagi.“ W innem miejscu: „Rusini za to musieli 
iść razem z wiernokonstytucyjnymi, jakby po u- 
kazu i służyć rozmaitym interesom niemieckim, * 

Gorżko też zawiodła Rusinów ta polityka ich 
przedstawicieli, beg programu dodatniego, bez 
szerszego horyzontu, przewrotna w zasadzie a w 
przeprowadzeniu maluczka i pogardy godna jako 
zrodzona z sobkostwa i serwilizmu. „Inaczej — 
powiada korespondent Słowa — zapatrywały się 
inteligencja ruska i lud. W kraju poczęło obja- 
wiać się niezadowolenie z posłów naszych. „Czego 
oni tam siedzą ?* mówiła nasza inteligencja, która 
przy Hybiach pracowała. „Cóż zrobili nasi po- 
słowie ?* pytał lud. Najbardziej zaś skarzyło się 
duchowieństwo, któremu Rada państwa dała usta” 
wj konfesyjne, które odjęły cerkwi ruskiej nieza- 
leżność, a nie tylko nie poprawiły materjalnego 
bytu księdza, lecz nadto zagrowiły redukcją pa- 
rafijj Tymczasem posłowie nasi głosowali za temi 
ustawami w tej jedynie nadziei, że liberalny Wie- 
Se zdejmie z cerkwi ruskiej ciężar patronatu pol- 
skiego. 


„ Wszystkie te nadzieje nie ziściły się. Opłakana 
polityka prowodyrów doprowadziła do tego, że 
dziś już, jak wyznaje korespondent Słowa, „nie 
rozehodz? się o narodowość — kwestja ta schodzi 
stopniowo na plan drugi — lecz o istnienie, o 
pytanie: Żyć czy nieżyć? które stało się kwestją 
dnia nie tylko u chłopa wywłaszczonego, lecz 1 
u księdza-proletarjusza.* Dosadnio cechują całe 


emy obecne położenie Rusi a nawet całą sprawę ruską |skim i rosyjskim, zrobiony. Stał się fakt jednem 
która z nieje- następujące słowa korespondenta: Chłop dzisiaj |słowem. dzieki zbytniej a niepotrzebnej lojalności 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwow: 
Biuro Administracji 


mówi: „Mnie wszystko jedno, czy ja za dekretem 
polskim czy ruskim wyrzucony będę z gruntu i 
chaty.“ A ksiądz: „Co mi z pisma ruskiego, je- 
żeli z jego przyczyny nie dostanę najnędzniejszej 
zapomogi, jeżeli za gorliwość patrjotyczną będę 
musiał cierpieć głód z żoną i dziećmi." 

Oto najważniejsze ustępy korespondencji Słowa 
z pod Kołomyi. Korespondencja ta — potępiająca 
tak stanowezo politykę fałszywych prowodyrów 
Rusi galicyjskiej — najzupełniej stwierdza to, co 
nasz korespondent „Z Podola* pisał w trzech ar- 
tykułach o niezadowoleniu pomiędzy ludem ru- 
skim z 'dotychczagowych reprezentantów jego. To 
własne przyznanie Słowa jest szczególniej ‘teraz 
przed wyborami bardze cennem. 


Korespondencje. 


Warszawa dnia 20. kwietnia. 

W smutnem położeniu naszego narodu — naj- 
smutniejszym jest niewątpliwie fakt, iż jesteśmy 
rozczłonkowani, skutkiem czego każda prowincja 
wyrobiła sobie pewne odrębne poglądy i interesy. 
Musi to szkodzić rozwojowi narodowemo, utrudnić 
samą myśl o przyszłych losach ojczyzny. Wobec 
takiego bez zaprzeczenia prawdziwego oraz głę- 
boko smutnego faktu, jakże pożądaną jest rzeczą 
wzajemne komunikowanie się choćby na drodze 
myśli politycznej różnych stron upadłej Rzeczy - 
pospolitej ?... Zadosyć czyniąc tej potrzebie piszę 
do was w nadziei, że ta pierwsza korespondencja 
moja z Warszawy nie będzie ostatnią, i że przyj- 
miecie jA tem chętnem sercem jakiem przynoszę, 
tą myślą, że może ona wam, tam w Galicji jest 
potrzebniejszą niżeli tu nam w Kongresówce. Nie- 
należy bowiem chyba tego przypommać, że War- 
szawa z przyległemi ziemiami, jak była tak jest 
przedewszystkiem integralną cząstką Polski, jak 
była tak jest do dziś jej głową i sercem. Może 
być, że zacierano sobie to nie.raz w Galicji w u- 
mysłach. Tem gorzej! bo tym sposobem uniemo- 
żebniano całą potęgę odczucia istotnego bicia 
tętna ducha narodowego... A jest to Galicji, jeszcze 
raz powiadam potrzebniejszem niżli się zdaje, iem 
potrzebniejszem, że ona jedna z <ałej Polski ma 
sposobność zrobienia widle dła siebie i -ogółu na- 
rodowości naszej. Otóż tymi wszystkimi względa- 
mi kierowany piszę —małą na początek przynosząc 
wam wiązankę faktów, które się zebrać udało. 

Obecnie jest u nas na porządku * dziennym 


Aleksandra II z powodu strzału wymierzonego 
nań przez Sołowiewa, adres napisany, jakoby z 
inicjatywy Warszawy i kraju. Rxaez zaś się tak 
miała : 

Dnia 15. bm. we wtorek, wedle rozkazu na- 
turalnie, odbywało się obowiązkowe nabożeństwo 
dziękczynne w katedrze św. Jana, za ocalenie 
życia carowi. Mszę celebrował administrator 
Archidjecezji warszawskiej ks, Sotkiewicz. Po skoń- 
czonych modłach do zakrystji do ks. Sotkiewicza 
przyszli: pp. Sobański, Górsey dwaj, Ostrowski hr. 
i inni, stawiając propozycję udania sią na zamek 
w celu wyrażenia ustnego swego współubolewania 
nad dokonanym zamachem i radości, że się nie 
udał. Zogabnięty ks. Sotkiewicz zgodził się na 
myśl rzuconą. Pojechano na zamek. Generał- 
gubernator hr. Kotzebue, niezwykle przyjął 
grzecznie gratulantów... Dotąd sprawa była czysto 
osobistą... mogła się komuś podobać lub nie, nie 
dotyczyła jednak naprawdę nikogo... Po przyjęciu 
przecież i wejściu w rozmowę przez Kotzebuego 
z owymi panami nagle przyjęła charakter ogólny. 
Kotzebue bowiem dziękując za wyrażone myśli, 
życzenia i opinje zwrócił się do ks. Sotkiewicza 
ze słowami: „Dobrze to bardzo, że panowie po- 
tępiacie fakt tak ochydnej zbrodni, ale pożądaną 
byłoby rzeczą abyście wasze pod tym względem 
wyobrażenia piśmiennie wyłożyli. Napiszcie adres" 
Ks. Sotkiewicz powiedział: dobrze... bu i co rzec 
było w końeu?.. Napisano adres... oddano do 
Ratusza, = podpisywano:::** wręczono * Koteebuemu, 
który kazał aby był w dwóch językach tj. pol- 
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Dziennika Polssiego* przy, ulicy 
Akademickiej pod 1. 3, naprzeciw Hotelu zorza , 70 
Wiednin, Hamburgu, Frankfurcie i. ML. w Esrlnie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp Haiser- 
stein st Vogler j'w Wiedniu F. bob, R. Mosse, Hotier 
i Spl. ; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anona 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33, — Qqłoszenia przyjmuje Agencja paxa 
Adama Ciborówskiego — Rue Clement, 4, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 cettów sd ' 


miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 


(pefit.) 1 
| W. z pienigdzmi mają być przesyłane iranco do 
dministracji „Dziennika Polskiego." — Listy, rekla- 


macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie, 
zoo" | 


p. Sobańskiego*i pp. Górskich oraz. niezdawania 
sobie sprawy'z mastępstw* przez ksa Sotkiuwieya, 
wicale niepociószający,i nieciekawy. Czyż nie lepiejuy 
było, “aby ` napisany surzędownie adres; został z 
musu jako: bywśło” podpisaay. niżeli» żeby zapo- 
wodów, które choć moga nas obchodzić jakosludzi 
to nie przecieżć nie obchodzą «jako #narodow ość, 
składać życzenia, wyrazy współubolewanie bt d. 
temu* który zanadto nam zawinił abyśmy kiedy- 
kolwiek mogli z nim w istotną+wejść zmodę? 

Rzecz to jednak jeszcze nieskończona. Albo- 
wiem Kotzebue zechciał, aby adres był osobiście 
wręczony ieem niasprzes ląputacjęy boige) nie 
przyjmie ale przez jednego. Wybrał w tym celu 
ordynata hr. Tomasza Zagojąkiego. Po co on tam 
pojedzie, zaiste nie wiemy ; bo naturalnie, że prze- 
cienie -po to aby radzić z carem mad losami kraju 
lub żądania jego przedstawić... nieobawiajeie się 
tego... lecz-po prostu dla powiedzenia carowi tego, 
co już adres powiada: że „nasza wiara i trady- 
cja, potępia królobójstwo*. Rzeczqo nje ciekawa 
tak dla nas, jak dla. cara Aleksandra.., do pewne- 
go zaś stopnia gorsząca bardzo wielu rownie silnie 
a może więcej niż znany artykuł Czasu, z którym 
ta gazeta w dziwnie niefortunny sposób się wyrwa- 
ła, a który nawet kompuzytorowie adresu, jak 
mogłem osobiście się- przekonać, potęp il i... 
Czas może nie wie. bo widać nie zna stosunków 
Kongresówki, jak nawet w kołach istotnie konser- 
watywnych nie wiele jest cenionym tu u nas... bo 
też co prawda, my nie mamy a ła Czas. konser- 
watystów, którzy «po za status quo nie. widzieć nie 
cheg. «Nasz; jest. konserwatyzmem. praw. bisto- 
rycznych: a nieprzedawnionych, nigdy zaś nie dra- 
pował i niesdrapuje-się w płaszcza wierności ku 
tronowi* carów zwyjątkiem możę jednego p. Zy- 
gmunta Wielopolskiego, który + przywdział na-sie- 
bie sam- czapkę Stańczyka, Kongresówki!.../ Nie 
jest» on /czystym i w robocie / adresg, tos pewną, 
ukrył sią jednak zręcznie po za plecami- Soban- 
skiego, Górskich. i Sotkiewicza !... Próżna to praca 
jednak, próżne żądza wstępowania w śludy sta- 
rego margrabiego. Stary margrabia bu puzynaj- 
mniej był statystą i wiedział: co-chciał...- w młody 
wątpimy !.. Lepiejby zrobił podobno, gdyby. ke- 
rzystając ze swego majątku imienia i stosunków 
8z0z6rze popracował, siaipiwszy kołę siebie szlachtę, 
nad wychowaniem. łudu w Kongresówce+ipoli- 
tycznem, na*tle ustawy gminnej..: lepiejby zrobili 
i pp. piszący adres. gdyby ostem: szumem pomy- 
sleli.. niźli w gry. dyplomatyczne z carem się 
wdawali... Ale co to "mówić... groch nu ścianę... 
apatja ho wielka opółna... „wsthośnygh zas, chęć 
roboty jeśli jest. te tylko-taka, aby się nie narazić 
nawet pierwszemu lepszemu naczęlnikowi powiatu... 
A. jednak wiele zrobić można. : 

O tem wszystkiem pomówimy kiedy indziej; 
korewpondencjach «następnych. 


Wiedeń 22. kwietnia. Komisja budźeto- 
wa uchwaliła kredyty * dodatkowe dla* minister- 
stwa spraw wewnętrznych 'na*rok 1849. Wolf- 
rum podniósł tę okoliczność, *że przyzwołone 
wypuszczenie 100 mil. renty złotej nie*wysturęzy 
na pokrycie niedoboru, albowiem okazuje się jesz- 
cze reszte 4'/, miljony gułdenów / niepokrytych. 
Skutkiem tego uchwaliła komisja "upoważnienie 
ministra finansów w razie gdyby 100% miljonów 
renty złotej nie”wystarczyło na pokrycie niedoboru, 
do pokrycia pozostających jeszeze potrzeb—dlalszem 
wypuszezeniem obligacji takiejże* renty w odpo- 
wiednej kwocie. 

Wniosek Wolfruma aby zaliczka 25 miljo- 
S, była w ciągu roku bieżącego zwrócona, u- 

adł. 
4 Na porządku dziennym była rezolueja S te u- 
dla, domagająca się od rządu sprawozdania 
rachunkowego z obrotu pieniężnego. tudzież 
stanu kasy funduszu przeznaczonego na Tozszerze- 
nie miastu Wiednia. 

Po dłuższej nieco rozprawie w tym* przed- 
miocie uchylono- rezolucję” Steudla a przyjęto 
wniosek. M 00$8.08:-WZywWa-się Ka4d. by „udzielił 
Izbie objaśnień o stanie majątku i wynikach 
dotychczasowego obrotu funduszów rozszerzenia 
miasta Wiednia.” | 


PRZEGLĄD KRYTYCZNY. 


Korespondencja Fryderyka Il. 


[Politische Correspondenz Friedrich s des Grossen 
1879.] 


(Dokończenie.) 


Fryderyk II jest pestacią w całem znaczeniu 
tego wyrazu stanowiącą epoką w historji. Od wie- 
ków świat germański walczył ze światem romań- 
skim. W papieztwie i cesarstwie niemiecko-rzym- 
skiem dwa te elementa, choć czasem zmięszane, 
snajdowały swych przedstawicieli i papieztwo usi- 
łowało utrzymać pod swym wpływem zaalpejskie 
kraje, a z drugiej strony „barbarzyńcy“ przecho- 
dzili od czasu do czasu Alpy. koronowali się ko- 
roną rzymską, usiłując utrzymać swe panowanie 
med włoską krainą. Włochy też były często polem 
walk przeciw sobie bieżących prądów. 

Walka ta w części przeciętą została przez re- 
formację i świeckie względy wystąpiły jaśniej na 
widownię wypadków politycznych, a w nich Fran- 
cja Coraz potężniejsza, zajmuje stanowisko przed- 


 giawiciela romańskiego żywiołu. Francuskie hufce 


przechodzą wciąż Alpy i starają się yermanizmowi 
wyrwać panowanie nad tym krajem. Najczyściej- 
8Łym reprezentantem romanizmu i przewodnią ideą 
kierująca polityką francuską pozostaje niezmiennie 
rywalizacja z imperium niemiecko-rzymskiem, ry- 
tórej wyrósł Piemont, i która 
Big nareszcie skończyła utworzeniem wielkiego kró- 
lestwa Włoch. Polityka francuska wyniosła weze- 
śnie już owoce we wpływie zapewnionym jej na 
«prawy Niemiec pokojem wesifalskim; Francja też 
Die ogranicza ciosów swych przeciwko germanizmo- 


A 


wi od strony Włoch, ule uderza wprost i coraz czę- |tej reszcie romauizmuy, z dawnych czasów antago- |innymi nieprzyjaciełmi. , Korzystał więc ze swego 


Ściej na kraje czysto niemieckie. f i 

W walkach religijnych i z Francją średnio- 
wieczne cesarstwo rzymsko-niemieckie w podsta- 
wach swych zachwiane zostało. Niemcy stały się 
polem współzawodnictwa i intryg różnych wię- 
kszych i mniejszych potentatów niemieckich, Scie- 
kiem wpływów zagranicznych , prócz francuskich 
bowiem łączyły się tu jeszcze angielskie przez pa- 
nujących hanowerskich i rosyjskie przez stosunki 
familijne carów i carye Rosji— Dom habsburgski 
dzierżył wprawdzie wciąż tytuł cesarski, potęga 
jego w cesarstwie była jednak świetnym tyłko bla- 
skiem , siła zaś prawdziwa spoczywała w dziedzi- 
eznych jego krajach, 1, 

W tym stanie stosunków niemieckich powziąć 
można było myśl podniesienia potęgi czysto nie- 
mieekiej, stawiającej sobie ga zadanie, a raczej pod- 
niesieniem się samem wypierającej wpływy dotych- 
czasowego imperjum , przestającego być niemie- 
ekiem, wpływy Francji i w końcu Rosji. Taki był 
przebieg wypadków aż do najnowszych czasów, 
w których Niemcy w obecnym ich kształcie różne 
w ich łonie krzyżujące sią interesa ostatecznie u- 
sunęły, i tym sposobem politycznemu ustrojowi Eu- 
ropy nową postać nadały. Przed 140 laty szło na- 
przód o poczęcie dzieła , o warunki wykonania, ò 
stronę, w którą rozpoczęta na tej drodze działal- 
ność przedewszystkiem zwrócić się miała. 

Warunki wykonania znajdowały się w ręku 
Fryderyka, władającego genjuszem , największem 
panstwem niemieckiem, doskonałą armją i pełnym 
skarbem; warunek odpowiedni po temu znalazł się 
jeszcze w słabości domu habsburgskiego przy obję- 
ciu władzy przez Marję-Teresę. W domu tym, jak 
powiedzieliśmy, spoczywała de facto dziedzicznie 
reprezentacja cesarstwa niemiecko-rzymskiego, a w 
niej przymięszana do germanizmu idea romańska. 
Zrządzenie niejako losu kierowało ciosy przeciwko 


niście germańskiego żywiołu. 

Fryderyk obliczył z całą dokładnością sła- 
bość cesarstwa i domu habsburgskiego i poczynił 
stanowcze po temu przygotowania, jak to widać 
między innemi z listu jego z d. listopada do peł- 
nomocnika w Wiedniu. Smutny stan Austrji i 
Niemiec przedstawione są tam z rozpaczliwą ja- 
Bnością. Natychmiast też po śmierci cesarza znaj- 
duje się ustęp w liście do posła Boreke pisanym 
d. 81. października, którego znaczenie jest więcej 
jak jasne. „Książę lotaryngski (mąż Marji Tere- 
sy), pisze Fryderyk, nie myli się polegając na 
mej przyjażni i pomocy, których z pewnością nie 
cofnę, jak tylko postawią mnie w możności uczy- 
nienia czegoś w tym względzie; ale polmujesz 
pan, że to się inaczej stać nie może. jak tylko 
wtedy jeżeli znajdę w tem własną korzyść." W 
trochę późniejszym liście do Podewitsa pisze : 
„W Wiedniu pysznią się bardzo, pochlebiają sobie 
utrzymać włusnemi siłami dziedziczne kraje, my- 
ślą, że książę jest już cesarzem. Próżność, głu- 
pstwo, Śmieszne iluzje; Zmienimy to trochę...“ 
Kilka dni przedteta pyta zaś Podewitsa: „Dają ci 
zadanie do rozwiązania. Jeżeli położenie nam 
sprzyja, czy trzeba z niego korzystać lub nie? 
Gotów jestem z armją i ze wszystkiem ; jeżeli nie 
będę korzystał, to znaczy, że trzymam ccś w rę- 
ku nie znając jego użytku; jeżeli zaś skorzystam, 
wtedy powiedzą powszechnie, że posiadam  zrę- 
czność posłużenia się moją przewagą nad Sąsia- 
dami“. 

Trudno lepiej jak temi słowami wymierzyć 
moralny policzek historji i współczesnym. Znając 
dokładnie położenie i niebezpieczeństwa grożące, 
domowi habsburgskiemu z całem  przeświadcze- 
niem owej przewagi Fryderyk ofiarowywał z je- 
dnej strony pomoc swą za Szłąsk, z drugiej gro- 
sił ciągle swą własną potęgą i złączeniem się z 


położenia i na chwilę iej korzyści z oczu nie spu- 
szczał. W trakcie kilku tygodniowych transakcyj z 
Austrją, pomiędzy śmiercią cesarza a wkroczeniem 
do Szlązka, zajęty był wciąż ostatecznem _ przygo- 
towaniem armji i ruchami koncentracyjnymi; 
wciąż też jeszcze działał pokąinymi środkami, 
szezególniej przekupstwem. W celu zjednania 80- 
bie kanclerza Zinzendorf i sekretarza księcia lota- 
ryngskiego Toussaint przeznacza dla pierwszego 
200.000, dla drugiego 100.000 dukatów. Z jaką 
bystrością plan cały w ówczesnych stosunkach zo- 
stał obmyślany, przekonywają szezególniej uwagi 
nad zarzutami i trudnościami wykazanemi przez 
Podewitsa w przeprowadzeniu planu królewskiego. 
Wszystko tu usunięte; sprzeczności interesów Tó- 
dnych państw , trzymające je w szachu, przewi- 
dziane i korzyści działania natychmiast dowie- 
dzione. 

Wszystkie środki dla otrzy mania takiego sku- 
tku użyte były przez Fryderyka, a głównie szyb- 
kość w działaniu; ale również nie cofał się, jake- 
śmy widzieli, przed pochlebstwem i przekupstwem. 
Ten ostatni Środek zalecał on posłom swoim zrę- 
cznie używać w Petersburgu, dla edwrócenia mo- 
gącej ziąd nań spaść burzy. W tym celu pisze do 
Mardfelda, pełnomocnika w Petersburgu: „Spodzie- 
wam Bię, że nie będziesz pan pracował napróżno, 
jeżeli się tylko wezmiesz do rzeczy jak się należy, 
dając zawsze więcej, jak to, co markiz Botta (pet 
nomoenik wiedeński) obiecywać będzie.“ 

Jednym z ciekawszych punktów do objaśnie- 
nia w historji Fryderyka pozostanie pytanie, o ile 
geujusz ten świadom był, že się tak ryrazimy, 
posłannictwa swego? Pytanie to jest usprawiędli- 
wione z powodu niezaprzeczonych skutków jego 
polityki, rozwiniętej do szczytu przez Bismarka: 
nie można bowiem zaprzeczyć, że Fryderyk LI był 
prawdzjwym ojcem dzisiejszej wielkości Niemiec. 


i Oprócz tego znakomici nawet historycy niemieccy, 
zwłaszcza po ostainich tryumfach, wynoszą Fry- 
deryka jako bohatera idei niemieckiej, jako męża 
z całą świadomością działającego w swojej roli. 

Jeżeli jednak dotąd znane fakta nie wystar- 
czają na obalenie tego falszywego wyobrażenia, to 
publikacja korespondencji politycznej jego dostarczy 
ku temu dowodów. Jasnv tu jak na dłoni widać 
dążenie za własnym jedynie interesem. luteresa 
zaś niemieckie podrzędną bardzo u Fryderyka gra- 
ją rolę. Z listów do kardynała Fleury widać do- 
kłudnie, że przedmiot rozbioru, między sprzymie- 
rzonych prowincyj dziedzicznych domu habsburg- 
skiego był zupełnie serjo traktowany: |ryderyku- 
wi szło w układach jedynie o przeszkodzenie zby- 
tecznego wzrostu Saksonji, dlatego staraniem jego 
było powiększyć zabór bawarski. 

Co do Francji, to wprawdzie wszelkie jej te- 
rytorjalne powiększenie w Niemczech nie zgadzało 
się w gruncie z zamiarami Fryderyka. z drugiej 
jednak strony ścisłe przymierze z Francją co naj- 
mniej musiało prowadzić do zwiększenia jej wpły- 
wu w Niemczech. przeciwko czemu Fryderyk na- 
wet walczyć się nie starał. 

Wspomnieliśmy już o pochlebstwacli dla kar- 
dynała Fleury, a listy jego przępełuione są Zape- 
wnieniami wiecznej przyjaźni i wspólności intere- 
sów 4 Francją, działania w jej duchu itp. Wszy- 
stko to wprawdzie położyć śmiało możnu na karb 
używanych przez króla środków dyplomatycznych. 
ton ten jednak nie odpowiada w żadnym razie 
wyobrażeniu 0 patrjotyzmie i reprezentacji idei 
narodowości. 

Fryderyk ofiarowywał po prostu przymierze 
więcej dającemu, i w historji Niemiec musi on 
stać jako pojedyncza genjalna postać z duchem na- 
rodowym nie mająta jeszcze żadnej styczności. 
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Przystąpiono do obrad nad rezolucjami doty- 
czącomi zakładów zastawnieczych. 
Rezolucja pierwsza opiewa : 

Wzywa się rząd aby do budżetu na r. 1880. 
załączył sprawozdanie o stosunkach prawa wła- 
sności funduszów zakładów zastawniczych miast 
Wiednia i Pragi.* 

Komisarz rządowy, szef sekcji Matzinger 
oświadcząc sią przeciw powyższej rezolucji albo- 
wiem chociaż fundusze te są funduszami publicz- 
nemi, nie są jednak własnością skarbu państwa, 
rząd nie może przeto przedkładać o nich spra- 
wozdanie. 

Sness uważa odmówienie ze strony rządu 
przedłożenia Izbie żądanego sprawozdania za po- 
stopek antikonstytucyjny. 

Po krótkiej dyskusji uchwalono wniosek 
Scharsochmida: „wzywa sią rząd aby Izbie 
udzielił wiadomości o stosunkach własności i sta- 
nie majątku funduszów zakładów zastawniczych 
miasta Wiednia i Pragi, tudzieś o obrocie pie- 
niężnym rzeczonych zakładów w roku 1878. , 

Przeciw drugiej rezolucji domagającej się zni 
żenia stopy pobieranych oduetków 10°% i 12°% 
przez rzeczone zakłady, oświadozył się także ko- 
misarz rządewy, poczem rezolucja padła. 


Nprawy zagraniczne. 


Rosja 

Dziś car zżoną i „małym“ dworem wyjeżdża 
do Liwadji, gdzie z powodu zamachu oczekiwaną 
jest deputacja gratulacyjna od zgromadzenia buł- 
garskiego ; deputacji przewodniczyć będzie metro- 
polita Akinf, 

Według Berl. Tagbl. toczą się obecnie roko- 
wania pomiędzy Bismarkiem a posłem rosyjskim 
przy dworze niemieckim, panem QOubril w celu 
obmyślenia śródków działania wspólnego przeciw 
stronnictwu przewrotu. Rezultat rokowań nie wia- 
domy. Dzienniki petersburgskia wyrażają nadzieję, 
że w tej sprawie wszystkie państwa monarchczine 
przystąpią do układów berlińskich. 

cues Wiener Tagblatt zamieszcza telegram 
berliński z 22. bm., opowiadający o pierwszym 
przysłuchaniu Sołowjewa w komisji śledczej, której 
prezesem jak wiadomo jest senator Leontiew: „Na 
zapytanie tego ostatniego: do kogo pan strzela- 
łeś? — Sołowjew odpowiedział : do cara — a da- 
lej: Co pan przez to chciałeś osiągnąć? — Zabić 
cara. — Dla czego? — Albowiem z łaski cara 
naród rosyjski żyje w poniżeniu, niegodnem czło- 
wieka. — Masz pan wspólników? — Tak. — 
Któż są oni? — Bosjanie, co tak samo jak ja 
brzydzą się despotyzmem.— Jak się oni nazywają? 
Nie mogę tego wiedzieć, albowiem ilość ich 
jest niezliczona. — Więcej ani słowa nie sposób 
yło dotąd wydobyć z Sołowjewa, okazującego 
niezłomną stałość umysłu i niczem niezakłóconą 
spokojność”. 

Tenże telegram powiada: „Aresztowania we 
wszystkich guberniach trwają dotąd. Ilość areszto- 
wanych samych oficerów ma wynosić 370 osób. 
Wzburzenie na prowincji sięga głęboko w war- 
stwy społeczeństwa”. 

„Zdrowie cara ma pozostawiać wiele do ży- 
czenia. Car wygląda blado, i podobno cierpi na 
silną astmą. Lekarze obawiają się, czy płuca nie 

silnie zaatakowane“, 

orespondencja dziennika Nowoje Wremia o 
rozruchach w m. Rostowie, wspomniana przez 88s 
wczoraj, opiewa : 

„Piszę cały wzruszony tylko eo zaszłemi za- 
burzeniami. Na ulicy Bolszoj (wielkiej), gdzie u- 
rządzono „bałagany* dla ludu (karusel; maszt i 
innè zabawy zwykle na wielkanoc urządzanę) po- 
liejant konny, postrzegłszy jakiegoś wyrobnika pi- 
janego, schwycił go po grubiańsku za kołnierz, 
by do policji prowadzić. Stało się to dziś, na 
drugi dzień świąt wielkanocnych t. j. 13. b. m. o 
godzinie 5. popołudniu. Zawryała tłuszcza, rzuciła 
się obees, odbiła aresztowanego a policjania z ko- 
nia ściągnąwszy, nie uczyniła mu nie więcej złego 
i wolno puściła, poezem raptem ni z tego ni z o- 
wego rzueiła się jak tala wściekła do domu gdzie 
się mieśei zarząd uezastku (komisarjatu) policyjne- 
go, przy uliey Sadowej*. 

„W jednej chwili zabrzęczały szyby okien 
pod gradum kamienia. Drzwi padły pod ciosami 
taranu. Szatki z papierami rządowemi, stoły, krze- 
sła i w ogóle wszystkie meble, poleciały na ulicą. 
Rozwściecsona tłuszeza szarpała na drobne kawałki 
wszystkie dokumenty, meble w drzazgi łamała, 
tłukła naczynia. Cała ulica niebawem pokryła się 
jakby Śniegiem białemi kawałkami papierów. Zni- 
szczywszy wkrótce do szezęta co tylko można by- 
ło, tłuszcza pociągnęła do dyrekcji policji, położo- 


— 
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nej na placu Bazarowym. Nie uszło pół godziny nym temu bankowi około 400.000 rubli, a przy- 
nawet, a dyrekcja policji wraz z zarządem £-go u-| jaciel jego, książę Oboleński, ten sam, o którym 


cząstku policyjnego do szezętu zostały zrabowane“. 

„Podczas gdy się to działo, nigdzie nie było 
widać ami „uradnika“, ani innego jakiego poliejan- 
ta. O ile to ostatnie prawda, nie wiem, bom tylko 


słyszał o tem. Rada, że tak łatwo wszystko się| książę Oboleński z hr. Szeremietiewym wspólnie 


dotąd udało. tłuszeza ruszyła po dalsze wawrzyny*. 

„Oto już przed domem policmajstra, Dom mu- 
rowany, jednopiątrowy.... Na ganku stoi pięciu lu- 
dzi i serdecznie walą taranem w główne drzwi 
domu; z dziesięciu innych drągami druzyoczą i 
wywal ramy okien. W około tłum z jakich 300 
czerni, kłębi się na trotuaize i ciekawie patrzy. 
Pękły "nareszcie wrzeciądze = parudnego * ganku. 
Wrzask wściekły tryumfu poleciał w niebiosa. Bla- 
de, wystraszone oblicze młodej kobiety z dziecię= 
ciem na ręku błysnęło w oknie i znikło, Co to?... 
Jakiś wojskowy, czy też inżynier, wyskoczył z tłu- 
mu i na ganek... Przyszło do krótkiej bójki. Zdu- 
mieni niespodzianym oporem, niszczyciele pierzchli 
na chwilę. Inżynier coś krzyczy, machając z za- 


pałem rękami... Czego on chce? Wygląda, jakky |1879 pod napisem: „Nauki wyższe i przyssłe ich 
wołał na pomoce lub oburzał się na gwałty. Z po- zadanie,* zawiera w sobie znamiona sbrodni z $. 65 


wodu ogromnego hałasu, nie nie można pojąć. (3) i b) ust. karn. i art. II ustawy z 17. grudnia 


Tłuszcza znów nabiera ducha... „Wal go, łapaj”, 
wrzeszczy rozwścieczona. Lecą kamienie i polana... 


Na inżyniera rzucają sią z drągami... inżynier |dumeru esasopiama Dziennik Polskt jest usprawie- 


znika .w kamienicy... tłum za nim... krzyki nie do 
wyobrażenia ! Czy czasami już nie zamordowali ?... 
Lecz o to trzask ramy okiennej... W oknie widać 
skrzydło fortepianu i fortepian z hałasem i dźwię- 
kiem ciężko pada na ulicę, a za nim krzesła, so- 
ty sprzęty i naczynia — wszystko to na ulicę*.... 

„Zmiszczywszy 1 zrabowawszy wszystko co się 
nawinęło w mieszkaniu poliemajstra pułkownika 
Serbina, tłuszcza ruszyła do mieszkania komisarza 
policji Bublikowskiego, gdzie powtórzyły się po- 
dobneż sceny. Obok bBublikowskiego w sąsiednim 
domu mieszka inny komisarz, nazwiskiem Zem- 
czużnikow. Mieszkanie jego ocalało. Daiej.... Oto 
ulica Miljonowa — to samo co w Petersburgu 
zaułek Szczerbakowskij. Już na miljonowej.... Gnia- 
zda rozpusty, jedno za drugiem zburzone nikuą 
w mgnieniu oka. Szczątki łóżek, sprzętów, pierna= 
tów, poduszek i itak dalej, połamane drzwi i okna, 
lecą na ulicę z trzeskiem.i brzękiem wśród wylę- 
kłych jęków i płaczu... Harmider okropny, istny 
dzień sądny*. 

„Kozacy i polieja, przy pomocy wojska spro- 
wadzonego z Taganrogu, poskromiły tłum: rozsza- 
laty“. 
4 „Oto fakty. Powodem rozruchu, jak powiadają, 
miało być jedyuie świąteczne usposobienie czerni“. 

To jest, że czerń była pijana, i dla tego tylko 
dopuściła się ekscesów. Wolno temu nie wierzyć. 
Przecież sam korespondent powtarza to w sposób 
niedowierzający. Że prostak, gdy podpity, jest 
zuchwalszym, rzecz wiadoma. Ale żeby zuchwa- 
łość posuwał do takiego svopnia, że ażby rzucił 
sių na biura policji, nawet na mieszkanie pułko- 
wnika poliemajstra i o z tak błahego powodu, 
jak sehwycenie hałasującego robotnika za kołnierz 
przez policjanta, na to trzeba czegoś więcej od 
wódki. Rzecz jest taka: o ile znamy Rosję, do 
Ziemi deńskich kozaków i w ogóle prowincyj nad- 
morskich, jako posiadających sławę ziem nader 
żyźnych, co roku z nędznych prowineyj półno- 
cnych eiągnie rojami głodna czerń, lecz zamiast 


lepszego losu, czeka ją tam zawód. Większa częśćj zakładzie dla sierot wojskowych w Fischau. Æ fun- 


przybyszów wpada w ręce wyzyskiwaczy różnej: 
narodowości (Greków, żydów, Moskalów itd.), i tak 
samo zostaja głodna i bosa, jak przyszła. Ztąd 
gorycz, rozdrażnienie — rewolucjoniści z tego ko- 
rzystają — mówią nędzarzom, że dzięki porząd- 
kom panującym stan awój zawdzięczać powinni 
wyzyskiwaczom protegowanym i ochranianym przez 
tara i jego czynowników — i skutek naturalny. 
Atewolucjoniści zawsze pracowali z szczególniejszą 
miłością nad czernią prowineyj południowych, 
gdzie zbytek i rozpusta bogaczów chętnie żyje 
kosztem ludzi pracujących. Że myśl głębsza a nie 
chwilowe, przypadkowe rozdrażnienie ludu, kiero- 
wało rozruchami w Rostowie, okazuje się cho- 
ciażby z tego, że uderzono jednocześnie na policję 
i na ulicę Miljonową. Do tego ostatniego ataku nie 
mógi lud przyjść sam przez siebie, nie mówiąc 
już nic o mążnem natarciu na biura policji, przed 
ktwremi zwykle chłop prosty drży i zdejmuje czap- 
kę. Zresztą i ta okoliczność jest nie bez znacze- 
nia: Zaburzenia w Rostowie wypadły jednego dnia 
z zamachem na cara w Petersburgu. 

Russkije Wiedomosti piszą: Znów kradzież 
bankowa na wielką skalę. W banku kredytowym 
w m. Orle wielkie się okazały nieporządki. Zna- 
czne kwoty znikły, rachunki w nieporządku. Szcze- 
góły jeszcze nie wiadome, to tylko pewne, że sam 
pan Szeremietiew, dyrektor banku, okazał się win- 


Wiadomości iracki I arty(pSCZNO, 


* Miłośnikom Italji i pięknej mowy jej mie- 
szkańców zalecić możemy zbiór nowel włoskich 
czterdziestu autorów od początku XIV. wieku aż 
do dni naszych, wychodzący w Lipsku u Brockhau- 
ga p. t Novelle italiane di qua- 
ranta autori dal 1300 a publieate 
pereura di Ch. Loeella. W nich widzieć 
można, jak się rozwijał i kształtował ten język od 
czasów Dantego i Boecacio, który przez wielu zwa- 
ny jest ojcem włoskiego, literackiego języka w pro- 
zie. Literatura włoska nie odznacza się wielkim 
doborem powieści i romansów, za to razem z hi- 
szpańską trzyma pierwsze miejsce w lekkich arty- 
stycznie wykonczonych a głęboką myślą lub poe- 
tycznym polotem nacechowanych nowellach. Kto 
zna włoską nowellistykę z Deeamerona tylko, z 
przyjemnością znajdzie w tej antologji, zbiór naj- 
piękniejszych utworów włoskiej literatury, gdzie, 
w tym rodzaju, obok Boccaciego i po nim chlu- 
bne miejsce zajmują: Grazzini (znany pod imie- 
niem il Tana Bandello, Straparola, Firenzuola, 
Luigi Alamanni, Saecheiti i w. in. Cały zbiór, 
złożony już z kilkunastu tomów, ma nazwę Bi- 
blioteca d antoriitaliani. 

* W Modjolanie wyszło dziełko, Ta w” 
powszechną uwagę nietylko Niemców lecz Wło- 
chów. Napisane po niemiecku, ma ukazać się w 
przekładzie włoskim. Warto aby też u nas zajął 
sią kto przetłumaczeniem tej pracy, przedstawia- 
jącej bezstronnie, w prawdziwem świetle palącą 
kwestją, jedną z najważniejszych a może najwa- 
żniejszą w dzisiejszych czasach, kwestję tak żwa- 
nego internacjonału czyli socjalnej 
demokracji. Autorem tego dzieła p. t. Die 
Internationale vor dem Reichs 
tage und die sociale Frauge, jest 
Rudolph Sehra m, pruski jeneralny konsul. 
Jak czasopisma angielskie i inne awane klerykal- 


nemi albo ultramoniańskiemi, z całą słusznością 
oskarżają petersburgski gabinet i w ogólności rzą- 
dj carskie o zasianie i rozkrzewienie nihilizmu, 
tak też bardzo wielu poważnych pisarzy niemie- 
ckich, z goryczą, z oburzeniem wymawia Bismar- 
kowi, że fest ojcem, twórcą socjainej demokracji. 
Autor wymienionego dziełka zaczyna prośbą do 
niemieckiego Reichstagu, tyczącą się prawa 
rzeciw szkodliwym dąźnościom socjalnych demo= 
Mar. Žąla zniesienia wszelkich stowarzyszen, 
wyznających zasady „internacjonalne* krępujące 
prawdziwą wolność , hamujące postęp i oświatę; 
ale też dopomina się aby jednocześnie zniesiono 
wszystkie nadużycia i szkodliwe dla swobodnego 
rozwoju społeczeństwa ustawy, przepisy, rządowe 
rozporządzenia , który dały powód do utworzenia 
socjalno-demokratycznego związku. Przytem, autor 
z uczuciem szlachetnego smutku skutku, ubolewa 
nad tem, iż ludzkość dotąd tak mało przeniknio- 
na etyczną zasadniczą myślą chrześcijańską : mi- 
łością bliźniego. „Nader powolnieidzie dotąd z u- 
rzeczy wistnieniem tej podstawy, na której całe 
społeczeństwo opierać sią powinno! W obyczajach 
i w prawach, w rorporzydzeniach rządowych i 
w instytucjach wszelkich Europy całej, państw 
szczycących się cywilizacją, ta zasadnicza myśl 
bardzo mało i niedokładnie się rozwija.“ Zajmują- 
cym dodatkiem jest odezwa Mazziniego do wło- 
skiego ludu, a szezególnie do klasy robotników, 
wyjęta z dziennika: I? Roma del popolo. Potępia 
on w sposób energiczny zasady internacjonalnego 
związku , przedstawiając nieunikniony tego stowa- 
rzyszenia wynik: anarchję. osłabienie wszystkich 
żywotnych sił narodu i powszechną nędzę. „Ój- 
czyzny trzymajcie się! — woła Mazzini — oj- 
Czyzna jest jednym stałym punktem, na którym 
wszystkie wasze prace i usiłowania opierać powin- 
niście, jeżeli chcecie zrobić cokolwiek pożyteczne- 
go dla waszego własnego i ludzkości całej dobra”. 


* Węgierska akademja wyznaczyła nagrodę | „constituante“ (zgromadzenie ustawodawcze) od 5 


wynoszącą sto dukatów za historję węgierskiej li- 
teratury dziennikarskiej od jej początku. to jest od 
1780 do 1867 roku ze szczególnym poglądom na 
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dziś tak często się mówi z powodu nadużyć mi- 
ljonowych, odkrytych przed dwoma miesiącami 
w banku kronsztackim, również winien kilkakroć- 
stotysięcy rubli srebrem. Przypomnieć wypada, że 


zajmowali się dostawami dla armji podezas osta- 
tniej wojny tureckiej... 


KRONIKA. 
Lwów dnia 23go kwietnia. 

Z c. k. sądu krajowego dla spraw karnych 
otrzymujemy. następujący wyrok : 

W Imieniu Jego Oesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy w sprawach karnych we 
Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 493 ustawy 
o postępowaniu karnem i $ 37 ustawy prasowej, 
w skutek wniosku e. k. prokuratorji państwa, że 
treść artykułu umieszczonego w numerze 90tym 
czasopisma Dziennik Polski e dnia 19. kwietnia 


1862 nr. 8 dz. u. p. r. 1863; że satem sarsądsona 
przez c. k. prokuratorję państwa konfiskata tego 


dliwioną, dalsze rospowszechnienie treści tego łn- 
kryminowanego artykułu wszbronionem, i że zabrany 
nakład ma być znissesonym. 

Powody. 

W inkryminowanym artykule usiłuje autor po- 
budzić do wzgardy i nienawiści przeciw osobie Naj- 
jaśniejszego Pana, przeciw konstytucji państwa, i do 
nieposłuszeństwa prseciw ustawom, przeto artykuł 
ten sawiera snamiona zbrodni z $. 65 lit. a) i b) 
i art. II ustawy z 17. grudnia 1862 (nr. 8 dz. u. 
p. r. 1863); czem orxeczónie powyższe uzasadnia, 

Lwów 21. kwietnia 1879, Mogilnichi. 

Uroczystość srebrnego wesela cesarza i 
cesarsowej uczesono wczoraj o godz. 8ej wieczorem 
capstrzykiem. Mimo nagłego a ulewnego deszczu 
wykonały kapele wojskowe przed urzędowymi gma- 
chami kilka utworów muzycznych. Dsiś powtórzyła 
się ta produkcja o godz. Śej rano. O godz, zaś Jej 
rozpoczęły się przy sprzyjającej pogodsie solenne 
nabożeństwa w kościele katedralnym, w cerkwi wo 
łoskiej i w synagodze. Uczestniczyli w nich urzę- 
dnicy wszelkich kategoryj w strojach galowych i 
liczna publiezność, Na niektórych gmachach powie- 
wają dzić chorągwie o barwach domów habsburskie- 
go i bawarskiego; wesoraj były trzy kamienice ilu- 
minowane. Aula gimnazjum Franciszka Józefa i sala 
gimusstyczna szkoły realnej przystrojone bardzo ośdo- 
bnie. Dsiś o gods. 1lej rozpoczęła się n namiestnika 
hr. Alfreda Potockiego wielka audjencja, na której 
przedstawiciele wszystkich władz miejscowych i kor 
poracyj złożyli swe życsenia dla domu cesarskiego. 

Dar cesarski. Z powodu uroczystości srebrne- 
go wesela utworzył cesarz z kapitałów swojego pry- 
watnego majątku: 40 stypendjów po 300 gld. w sło- 
cie dla ubogich a godnych wsparcia słuchaczów je- 
dnego s czterech wydziałów w uniwersytetach mo- 
narohji austro-węglerskiej, 20 miejsce bespłatnych w 
zakładach wychowawczych dla córek oficerów w Her- 
nals i Oedenburgu, które jednak rozdawane być ma- 
ja tylko stopniowo w miarę, jak to pogodsić się da 
x rozmiarem lokalności, i 10 miejsc bezpłatnych w 


dacji stypendyjnej, która istnieć będzie pod naswą 
„Stypendija w złocie Franciszka-Józefa i Elżbiety“ 
przeznaczono po 7 dla uniwersytetów w Wiednin i 
Budapesmiie , 5 dla uniwersytetu w Pradze, a po 3 
dla uniwersytetów w Gracu, Iasprukn, Krako- 
wie, Lwowie, Czerniowcach, Klansenburgu i 
Zagrzebiu. 

Hr. Kazimierz Krasicki, przewodniesący 
deputacji galicyjskiej sslachty, tak przemówił do ce- 
sarsa: „W dniu tak urocsystym, gdy wszystkie ludy, 
monarchji hołd składają u tronu, także i szlachta 
polska, żyjąca pod łagodnem berłem Wassej Cesar- 
skiej i Królewskiej Apostolskiej Mości, składa n stóp 
tronu najuniżeńsze życzenia, oraz wyrasy wierności, 
przywiązania i uległości. Tem głębiej czujemy po- 
trsebę wynnursenia tych ncsuć , ile że kraj nasz ga- 
wdzięcsa możność narodowego roswoju sprawiedliwo- 
ści , miłości, życzliwości i łasce Waszej Cesarskiej 
Mości. Po tej przemowie hr. Krasicki wzniósł po 
polskn okrzyk:  „Najmiłościwsi Państwo niech 
żyją!” 

Komitet festynowy wybrany z powodu sre- 
bruego wesela pary cesarskiej przes. reprezentację 


czystości srebrnego wekcia j cesarza 1 cesarzowej 


chenków chleba. — Za ten dar składa prezydjum 
magistratu imieniem ubogich uprzejme podsięko- 
wanie. 


Mianowania. Rađa szkolna krajowa miano- 
wala nauczyciela Maksymiljana Masura w Dulibach 
rzeczywistym nanezycielem szkoły etatowej w Du- 
libach; nancsyciela Edwarda Kolmana w Rzęśnie 
ruskiej rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Rzęśnie ruskiej; nauczyciela w Bienianie Ale- 
ksandra Szabla rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej "w Ohlępowieaah świerskich ; a. nanczyciela 
tymczasowego w Żurawnie, Jędrzeja Urbańskiego, 
rzeczywistym nanezycielem tej szkoły. 

Majowy awans w armji. Jenerał-ma- 
jorem mianowany pułkownik Józet Oholewa-Pawli- 
kowski, komendant 60 pułku piechoty, 

Pułkownikami:  podpułkownicy Klemens 
Kremmer, dyrektor artylerji tortecznej w Krakowie 
i Henryk Nemeczek, równocześnie mianowany dyrek- 
tarem budownictwa wojskowego we Lwowie, 

Podpułkownikiem: major Korneljuss Ryl- 
ski z Wielkiego Ściborowa, prsydsielony szefowi in- 
żynierji w Sarajewie. 

Majorami: kapitanowie piechoty I. klasy 
Szczepan Jaworski pułk: nr. 56, Emil Habdank- 
Miłkowski nr, 57 i Emil Medycki nr. 40. 


II. kl. Juljusz Stawarski pułk nr. 5, Wiktor Pan- 
kiewicz z instytutu wojskowo-geograticznego, Fran- 
ciszek Smoleński nr. 23, Alfred Sypniewski nr. 9 
i Wincenty Raczyński nr. 20. 

Kapitanami II. klasy: porucznicy Fle- 
mon Boredajkiewies pułk nr. 65, Wilhelm Łyczkow- 
ski nr. 80, Karol Wilczek nr. 77, Romuald Ficało- 
wiez nr. 55, Rajnitnd Domański nr. 29, Teofil Nie- 
światowski nr. 15 i Mieczysław Rychlicki nr. 40. 

(C. d. n.) 

Y, Wojna domowa wybuchła między Czasem 
al Rzeyiądeni Lwowskim. Grorączkowe dzwonienie 
na alarm z powodu zamachu na cara, którym organ 
hrabiów krakowskich wabi ogół polski pod skrzydła 
swego konserwatyzmu, nie pedobało się lwowskiej 
miniaturze Veuiliota i ks, Podolski ma tym razem 
słuszność, jeżeli woła: „Niech nas Bóg od tegu za- 
chowa, wskazywać caratowi na konserwatysm Polski 
jako środek do jego mtwierdzenia.* Inny jesxcze, 
chociaż skromnem zdaniem naszem mniejszy grzech 
popełnił Czas w oczach Przeglądu Lwowskiego. 
Oto eo w ostatnim poszycie Przegl. umiessesonoa na 
samym Końcu, wstydliwym drobnym drucskiem, jako 
korespondencję redakcji: „Cóż robić, Poważny Czas 
nie ma miejsca na zrobienie wsmianki o takich bła- 
hostkach, jak list Ojca ów., w którym Leon XIII 
wychwala naród polski. Treść KŻosów lub Ateneum, 
pisma pozytywistycsnego, przecież ważniejszą jest 
rzeczą. — My przecież nigdy nie posądzaliśmy 
Czasu o pozytywizm! 

Z Towarzystwa politechnicznego. Zero: 
madsenie tygodniowe Tow. odbędzie się w sobotę 
dnia 26. bm. o gods. Gtej wieczorem w sali rysnn- 
kowej museum prsemysłowegu w ratuszu. Na po- 
rządku dsiennym: 1, Odezytanie protokołu z osta- 
tniego zgromadzenia, 2. Okauzanie telefonu ulepszo- 
negó prmez p. Machalskiego. 3. Wykład p. Zsjącz- 
kowskiego „O grzybacu domowych, ich naturze, 
warunkach rozwoju, oraz środkach sabespieczenia 
budynków przed niemi.” 

Towarzystwo lekarskie. Na ostatniem po- 
siedzeniu tow. lekarskiego galic. oddsiała lwowskie 


b. r. szereg publicznych odezytów z dziedziny hy- 
gjeny i nauk przyrodnicsych. 2) Dr. Widmann miał 
wyklad „O kurezeniu się mięśni brodawkowych serca 
i w jaki sposób swierają się zastawki żylne?" 3) Dr. 
Feigel przedstawił do oceny towarzystwu orzeczenie 
wydane o stanie umysłu Bommera, którego oskarże- 
nie o sbrodnię morderstwa przed sąd przysięgłych 
niedawno wytoczonem było. 

Następne posiedzenie jako walne zgromadzenie 
tow. lek. odds. lwowskiego odbędsie się w sobotę 
dnia 26. b. m. o godz. 6ej wiecz. w ratuszu z ta- 
kim porządkiem dziennym: 1) Wybór nowege wy- 
dsiała na rok następujący w miejsce ustępującego. 
|3) Przedstawienie wypadku chirurgicznego. 

Powtórzone przedstawienie amatorskie 
w kasynie mieszesańskiem powiodło się równie do- 
brze jak pierwszym razem. Zwłaszcza komedyjka 
„trancuska Paillerona: „L'antre motif“ poszła dosko: 


Podziękowanie. Pani Berta Lang, właści- 
cielka hotelu we Lwowie, ofiarowała z powodu uro- 


dla ubogich miasta bez różnicy wyznania 200 bo- 


Kapitanami I. klasy: kapitanowie piechoty 


go 1) postanowiło zgromadzenie ursądzić w żesieni |g 


m. Lwowa, udsielił przełożeśstwu lwowskiego zboru |nale. Pomiędzy pierwszą a drugą sztuczką, zamiast 
izraelickiego z tanduszów pozostawionych mu do dy- |Śpiewn pp. Bossi i Osracioli, był tym razem odezyt 
spozycji 30 guld. celem polepszenia wiktu dzieci tu- ip. Flszera, napisanej przezeń humoreski „Malarze 
tejszego israel. zakładu sierot i tutejszej israel.. o- | ha plebanji.* W tym obrasku s fotografi:zną skro- 


chronki. 


rozwój politycznych pojęć i stronnictw. Termin. o- 
stateczny dla przysłania dzieła 31. grudnia 1880 
roku. 

* Dzięki wolności zupełnej rozszerzania pism 
pomiędzy ludem , Szwajcarja posiada ogromną ilość 
dzienników ; dzięki rozpowszechnieniu dziennikar- 
stwa, zdrowe pojęcia wlewają się w lud, a szko- 
dliwe zasady wytępiają się pod przewodnictwem 


kierujących oświatą; dzięki oświacie , Szwajcarzy | 


nie lękają się ani Hödla , ani Nobilinga, ani So- 
łowjewa, ani socjalnych demokratów , komunar- 
dów lub nihilistów, ani nawet takiego czasopi- 
sma jakie wychodzi w Marsylji albo w Chaux” de 
fonds. Obecnie w Szwajcarji, która zawiera o po- 
łową mniej ludności, niż Galicja, drukuje się 
codziennie albo tygodniowo pięćset ośmne- 
ście dzienników i różnych czasopism. Przed dwo- 
ma łaty w 1877 wychodziło tylko 476 pism pe- 
rjodycznych. Więc w rok jeden 42 pism przybyło. 
Ale też reprezentanci tego narodu nie prosili rzą- 
du o zaprowadzenie stempla na gazety i nie wo- 
towali przesiw projektowi zniesienia stemplowej 


opłaty. 


* Znany pisarz dramatyczny norwegski Björn- 
stjerne Bjórnson znowu wydał nowy dramat pod 
tytułem Leonarda, który najprzód będzie przed- 
stawionym w Christjanji, w Bergen, w Stoekhol- 
mie i w Kopenhadze. Przełożony na niemiecki ję- 
zyk, ukaże się w Wiedniu, a następnie w Mona- 
chium. Ma to być jedno z najznakomitszych dzieł 
tego pisarza. 

* W Glasgowie wystawiono posąg Liwing- 
stona , sławnego podróżnika, który życie dla nau- 
ki poświęcił. Posąg ten jest dziełem snycerza Mos- 
smanna ; wylany z bronzu; przedstawia Liwing- 
stona z biblją w ręku. 

* Francuska Izba uchwaliła wystawienie po- 
mnika w Versailles, na miejseu gdzie obradowała 


maja do 15. października 1789 roku. 


ślonem wiernością ujrzeliśmy cichy domek na probo- 
stwie w sakątku górskiej okolicy i poczciwą postać 
wędsiwego starnsska, wraz z rodziną i czeładzią, 
| wigatęczko prowincjonalne s jego miejscowemi typa- 
mi, rozbitków prowinejonalnej trupy aktorskiej, kwe- 
starza bernardyna i wiele tym podobnych szczegó. 
łów wybornie pochwyconych i z minjaturową odda- 
„nych dokładnością. Minjaturowa ta charakterystyka, 
i bardzo trafna sama w sobie, była za obftą w szcze- 
"góły w porównaniu z samąż treścią przedmiotu, 
|przez co ramy obrazka zanadto sia rozszerzyły, 

Teatr. Dziś we czwartek „Norma,“ opera w 
8 aktach W. Beiliniego. 


Brody 22. kwietnia. Wezorajszym pociągiem 
pospiessnym powrócił tędy dr Besiadecki z Rosji. 
(Na dworcu kolejowym oczekiwali go tutejsza rada 
| gminna, wszjscy lekarze, aptekarze i wielka ilość 
„mieszkańców. Szan. protomedyka powitał zastępca 
burmistrza p. Horowie w jęsyku niemieckim w imie- 
niu miasta , a następnie przemówił do niego wymo- 
wnemi słowy w jęsyku polskim tntejssy lekarz po- 
wiatowy dr Tugondhat. 

Dr Biesiądecki podziękował sa przyjęcie i o- 
(Świadezył , że później ogłosi wynik swych badań w 
esasopiśmie zawodowem. 
| Dowiedziawszy się, że w towarzystwie dr. Bie- 
siadeckiego powraca także dr Kieman , powitano go 
niemniej serdecznie. 

I Rohatyn 20. kwietnia. Kto temi czasy prze- 
«bywał podróń od dworca kolei żel, w Bursztynie do 
+Rohatyna — ten o szezęściu mówić może, jeźli nie 
i dosna? szwanku na zdrowiu lub na powozie. Tak 
kawał drogi krajowej ed dworca do rogatki, jak i 
gościniec rządowy, zostają bez najmniejssej opieki. 


| W pierwszej bowiem przestrzeni nie domacać sie 


pokładu kamiennego i koła w błoto się chowają —- 
rna gościńcu zaś pełno wybojów niebezpiecznych, Dro- 
igomietrs, któremu nadzór gościńca jest powierzony, 
Htłnmaczy sie, że dopóty nie woln» mu użyć szntru 
do naprawy tegoż — dopóki nie zostaną pryzmy 


jprses technika s dyrekcji bndowniczej zkolaudowane. 


`Z esego wypływa, że podróżująca publiczność na 
iłaskę i niełaskę władz dotyczących jest skasaną. 


Leos omyli taka dowolność jest uaprawiedliwianą —- 


i czyli dla tego mamy karki i powozy łamać na pu- 
blieznych - tak ucsęszczanych rządowych gościńcach ? 
Mamy tu jeszeze jedno zażalenie, odnoszące się do 
komunikacji. Z powodu zepsucia dawnego uzybke- 
wosa pocztowego, a przysłania drugiego, który ró- 
wnłe był stary i zepsuty jak tamten — wysyła się 
na dworzec zamiast szybkowosn prosty wózek trzę- 
sący. Właśnie przed paru dniami pewien urzędnik 
tutejszy dovnał skutkiem tego wielkiej niedogodności ; 
wracając bowiem ze Lwowa od lekarza, nietylko że 
poświęcił noe dla jazdy koleją, by gościniec przebyć 
szybkowozem, ałe' nadto - pogorszył stan zdrowia, 
trsęsąc się po słej drodze wóskiem, Odnosimy się 
wiec tak w jednej jak 1 drugiej sprawie do władz 
dotycaących o zaradzenie tym niedogodnościom. _ 

Moskiewzcy diejatiele. Do Dzien. Porn. 
piszą z Kongresówki: Pospieszam wam donieść o 
tragicznym fakcie, który dobrze ilustruje tutejszych 
działaczy rosyjskich, nasłanych do nas z Rosji, W 
mieście Kole urzęduje jeden z działaczy. niejaki 
Zaleskij, Rosjanin, wielki amator kart. Otóż mè- 
prosił on przed niedawnym csasem do siebie towa- 
rzystwo na karty, a pomiędsy innemi i obywatela s 
Kolskiego, p. Chmielewskiego. Zaproszenie czynowni- 
ków rosyjskich jest dla każdego rozkazem — za- 
proszeni więc stawili się. W grze nie posłużyła 
szozęście p. Zaleskiemu — przegrał, jak mówią, 
parę tysięcy rubli do Chmielewskiego. Gdy już było 
dość późno, p. Chmielewski eheiał się oddalić — 
gospodarz jednak uie pozwolił na to i żądał, bv 
Chmielewski dalej grał. Gdy sa ten stanowczo 
dalszej gry odmówił, Zaleskij schwycił ze stolika 
rowolwer i dwa razy zeń do Chmielewskiego atrzekł. 
Chmielewski otrzymał dwie rany, w skutek których 
po ciężkich cierpieniach w kilka dni życie xakoń- 
czył. Pan Zaleskij zaś wolny i prawdopodobnie ładna 
kara go nie dotknie, bo tłumaczy się, że nie mial 
zamiaru ani zabicia ani ramienia Chmielewskiego. i 
że eelując do niego i strzelając, „żartował tytke,* 
bo nie wiedział, że rewolwer był nabity. Mimo że 
okoliczności towarzyszące całej tej zbrodni wręcz 
przeciwnie mówią, można być pewnym, powtarzam, 
że od wszelkiej odpowiedsialności się wyśliznie, bo 
sądzić go będą podobni jemu działacze — a krak 
krukowi oka nie wykole. 

Zasłużona kara. W Zurychu sąd przysięgłych 
wydał przed kilku dniami wyrok w głośnej w Szwaj: 
carji sprawie kryminalnej, wytoczunej przeciwko ro- 
stauratorowi Ehrenspergerowi i rzeźnikowi Heisma- 
manowi w Klotenie, w kantonie Zurychskim. Pod- 
sądni byli obwinieni o zatrucie 700 usób, z których 
8 umarło, około 20 jemy niewyleczonych jeszcze gd 
maja 1878, sześćset-kilkadziesiąt zaś było chorych 
obłożnie od kilku dni do kilku miesięcy. Było to na 
uroczystości śpiewaków kilku towarzystw w Klote- 
nie 30. maja 1878, Rzeźnik na festyn zabił dwoje 
cieląt chorych i pomięszał ich mięso ze zdrowem, 
robiąc kiełbasy, mięso to zaś jakoteż kiełbasy sprze- 
dał restauratorowi zamiast po 95 po 55 centów sā 
funt. Restaurator więc widocsnie wiedział o axko- 
dliwości mięsa. Sąd przysięgłych skazał go mimo to 
tylko na karę 1000 franków, uwolniwszy z aresztu, 
w którym przez kilka miesięcy zostawał, zaś rzeźni- 
ka ze synem skazał na dwa łata więzienia i kosstą 
procesu, oraz na 63,000 franków wynagrodzenia po- 
szkodowarym. 
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Uułoszemia urzędowe „Gaz. Lw." z d. 23. ba. 


Licytacje. Reainość pod L 96 w Folestrnia spowjat 
Starazól), idine w. 400 tr. —- Realność pod 1. 27 > 
Pełkinaci (powiat Jarosław). Cena wyw. 340 złr. — Re- 
alność pod l. 2 w Treifeldzie (po piat Cieszanów). Cena 
wyw. 1760 złr. — Realność pod l. 26 w Sierczy (powiat 
Wiel'czka). Cena wyw. 229b złr. — Realność pod 1. 91 
w Jasieniu (powiat Brzesku). Cena wyw. 336 złr. —Ręgi- 
ność pod l. 39 w Wierbiążu (powist Kołomyja). Cena w. 
15 zir. — Realność pod 1. 41 w Janowie. Lena w.4000 
zir. — Realność pod 1. 763 w Nadwórnie. Cena wyw. 
400 złr. — Realność pod L 69 w Horudlowicach (powiat 
Sokal). Cena wyw. 693 złr. — Realność pod 1. 39 w Zyra- 
wie (powiat Zurawno”, Cena w. 500 złr. — Realność ped. 
1. 88 w Zukowie (powiat Cieszanów). Cena w. 740 złr, 

Konkursa. Posada lekarza powiatowego II kl. w 
X randze, względnie asystenta sanitarnego. — Kuka pu- 
sad nadzorców lasów z płacą 400 złr. i 25 proo. dod. 
akt. — Posada wożnego przy sądzie powiatowym w 
e Mowi Płaca 2560 złr, i 25 proc. dodatku akty- 
walnego. 


Rolnictwo przemysl i handel, 
Zarybienie Wisły łosośiami. Daia 20. kwie 
tnia b. r. o gudzinie 8:ciej po południu odbył się w Kra- 
kowie uroczyście, przy wspołudziale lioznej publiczności, 
akt zarybienia Wisty łososiami, wylęgiemi na aparacie 
kalifornijskim professra dr. Maksymiljana Nowickiego, z 
ikry sprowadżonej z nad Renn. Na galarzea pod Wawe- 
lem zebrali sig dostojnicy Krakowa, a po krótkiej prže- 
mowie dr. Nowickiego, pierwsza arcyksiężna Izabella 
wpuściła do rzeki tososięta; za nią prezydent miasta, 
starosta, rektor uniwersytetu, tudzież prezesowi: U ma. 
rzystwa rolniczego, Izby baudlewej, rady powiatowej i 
inni. Następnie przewisdł się dr. Nowicki z galaru na 
łódkę z resztą łososi, publiczność wydała okrzyk : „niedh 
żyje!” a około 25 rodzin rybackioh otoezyło go na łód. 
kach i popłynęło wraz z nim w górę Wisły. Po drodze 
xybacy, ich żony i dzieci wpuazozały od miejsca do mięj- 
sca łososie do Wisły — aż się krocie wyczerpały. r 

Tak się odbył jak najświetniej ten obchód rybacki, 
a dzieląc sę nim z publicznością, kończymy serdeoznem 
„Szczęść Bożel usitowaniom zacnego profesora | 

W sobotę zaś dnia 26. bm. wyjeżdża prof. dr. No. 
wicki z Krakowa do Stauisławowa dla przesiedlenia ło- 
sosi do Dniestru.i jego przytoków. Wpuszozanie ryb ma 
się odbyć w niedzielę i projektowany jest odczyt w tym 
przedmiocie w Stanisławowie. l I 

Co komitet Towarzystwa gospodarskiego galio. po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 

Mandel bydżem. Wediug rozporządzenia mini- 
storstwa spraw wewnętrznych z dnia 18. bm, nie wolno 
wprowadząć bydła do Wiednia ma poniedziałkowe tarpi 
z żadnego powiatu dotknigtego zarazą, lub wcielonaga 
do okręgu zarazy wpierw, dopóki zaraza w tymże arse- 
downie za wygasłą uznaną i ogłoszoną nie zostanie, aie- 
mniej, nie wolno wydzielać powiatu z okręgu „i 
wpierw, dopoki zarazą w oałym powiecie zarażonym, z 
powodu którego wcielonym został powiat do okręgu ma- 
razy, zupełnie nie wygaśnie, że przeto namiestniotwa' 
miarę ustąpienia zarazy ogłosi czas, w którym z każdęg 
z wymienionych w tutejszych reskryptach z dnia 2 i 9. 
kwietnia b. r. powiatów, wyjąwszy powiatn jaworowskie 
go, dopuszozonem będzie bydło rzeźne na poniedziałko: 
targi we Wiedniu, 

Handel z Rosją i Wumanją., Odnośnie ad 
reskrypiu ministerjalnego z dnia, 8. bm., ogłoszonega w 
Dz. u, p. ur. 69, zarządza się względem przywozu i prse 
wozu przedmiotów wymienionych w $ 2 lit. b, e, d, u- 
stawy z dnia 29. czerwca 1868 z Rosji i Rumunji ai 
Galicji, co następuje: : 

Zezwala się na przywóz z Rosji i Rumunji do Gali 
cji, a wzglężnie na przewóz przez Galicję: U 

1. Skór bydlęcych, owozych i kozich, jelit bydlgoyel 
i kiszek baranich; jeżeli są zupełnie suche; i 

4. końców rogów; = 

3. sieróci końskiej, krowiej i koziej, szczeci ów 
skiej; x 


r 


DZIENNIK POLSKI 


3 


4 łoju wytopionego w beczkach: 

6. 
wszelkich ezęści miękkich, 

Przedmioty te wprowadzać wolno do Galicji tylko 
przez zakłady kontnmacyjne pod warunkami w § 5 lit, 
b) nastawy z r. 1868 wymienionemi; przewozić zaś takowe 
przez Galicję wolno o tyle, o ile władze sąsiednieh kra- 
jów koronnych lub obcych państw wprowadzania tako- 
wych nie wzbraniają. Wozy kolejowe, w których te pło- 
dy zwierzęce transportowane byly, mają być desinfek- 
cj mowaue wedłng postanowienia § 7 lit. g rozporządze- 
mia ministerjalnego z dnia 7. sierpnia 1868 Dzien. u. p. 
m. 119. 

Przywóz i przewóz wełny pranej lub kalcynowanej, 
równie jest dozwolonym, wantuchy atoli mają być desin- 
fękcjomowane przez należyte skropienie 2-procentowym 
Tozczynem kwasu karbolowego. 

Przywóz i przewóz wełny surowej niepranej dozwo- 
lony jest pod warunkami objętemi tutejszem rozporządze 
niem z dnia 16, maja r. 1878 do l. 24.656 bez poprze- 
duiego zezwolenia namiestnictwa, jednak tylko przez za- 
kłady kontumacyjnę w Brodach i Podwoloczyskach. 

Niniejscem znosi się postanowienie rozporządzenia 
namiestnictwa z dnia 4, lutego 1879 do l. 6124, wydane 
względem sposobu desinfekcji wełny owczej pochodzącej 


a Rosji, 
Sprawozdanie z V pełnego posiedzenia lwow- 


skiej Izby handlowej i przemysłowej, odbytego dnia 16. 
kwietnia 1679, pod przewodnictwem prezydenta Izby p. 
Edwarda Simona. 

Oprócz pomniejszych załatwiła Izba 
Bprawy ważniejsze: 

1. Wys. namiestnictwo zawiadomiło Izbę o rozpo- 
rządzeniu wys. c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 80, marca b, r. L. 4436, że z wolnych od zarazy 
bydlęcej powiatów Galicji dozwolono wprowadzanie bydia 
Tugatego na poniedziałkowe wiedeńskie targi bydła rzeź- 
nago i rozprzedaż tegoż w żywym stanie tak dla Wied- 
mia jak i okolic, 

Sekretarz Izby wyjaśnił, że powyższe rozporzydze- 
nieo następiło w skutek wstawienia się lzby, tudzież go- 
rącego poparcia Towarzystwa gospodarskiego i wys. €. K. 
hamiestnictwa, które wspólnie starały się usilnie, aby 
dofnięto lnb zmodyfikowano pierwotna rozporządzenie 
%ys. ministerstwa spraw wewnytrznych z dna 28. lutego 
1879 1. 9547, którem postanowione było, aby bydło po- 
chodzące z Galicji uważano na targu wiedeńskim za by 
tło kontumacyjne, wszystkie bydło z Galicji, chocby po- 
chodziło z powiatów i miejscowości wolnych od zarazy, 
do Wiednia li tylko na targ co środę się odbywający 
Sprowadzać wolno, że tamże li na potrzebę miejscową 
Ww jak najkrótszym czasie w rzezalni miejskiej w St. Marx 
tzBzi poddanem być musi, zaś żadną miarą ani na 
przedmieściu, ani w okolicę Wiednia odsprzedawanem 
być nie może. 

W pierwszej zaraz chwili po nadejściu memorjału 
lby do wys. c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych po- 
kyieszył się referent w tymże ministerstwie zawiadomić 
Ministerstwo handlu, a to ministerstwo lzbę tełegraficz- 
We o niemożności bezzwłucznego uwzględnienia żądań 
łzby, chociąż sprawa ta ostatecznie jeszcze nie była roz. 
ftrzygniętą i nad nią w skutek owych poden, a następnie 
Przedstawien wysłanej do ministerstw deputacji koła pol- 
Baiego odbywały siy u Jego Łxcelencji p. ministra laf- 
lego konfereucje ministrów. Uprócz referenta ministe- 
%,jlnego brał udział w tej narauzie także p. wiceprezy” 
ənt namiestnictwa Zaleski, Na konferencjach tych zde 

m się przyzwolić wedle żądama Izby handlowej 
da przywóz hydłe rogatego z wolnych od zarazy powia- 
low Galicji wschodniej na targi poniedziałkowa do Wie- 
wia; postanowiono jednak z powodu równoczesnego wy- 
buchu zarazy w Czechach praeczekau jeszcze przez jeden 
Ponicdzigłkowy targ, 1 potem dopiero ogłosić powyżej 
Przytoczone rozporządzenie, co też rzeczywiście nastąpiło 
1 tem nejnowszem rozporządzeniem nchronić Galicję ou 
ja iu strat, na które w skutek rozporządzenia 


następujące 


Ł unia 23. lutego b. r. niechybnie narażona była, Izba 
Bwigia to do wiadomosci, 
= 2, Izba handlowa 1 przemysłowa w Wiedniu zawia- 
_ lamiając, żo depńtacja Izb handlowych i przemysłowych 
zyjyty będzie u Nujjaśniejazego dworo na jednym z 
Azeca umi ohchodowych (28., <4, lub 25. kwietnia 1879), 
onosi, że do deputacji delegowanym byc może tylko 
rezydent, lub w razie przeszkody wiceprezydent lzby. 
. prezydent oswiadczył, że weźmie udział w deputacji 
do tem zawiadomić już wiedeńsuą Izbę handlową 1 prze- 
Mysłowg. "izba wziyła do wiadomości. 
A 8. Na wezwanie Wys. C. k. ministerstwa handlu do 
mopiniewania projektu nowego regalaminu ruchu towa- 
| m żeglugi parowej austro- -węgierskiegu Lloyda, 
Buhwaliła Izba odpowiedzieć, że nie znając zupełnie sto 
lunków tegoż towarzystwa, nie jest w położeniu dać 
«danie swoje o udzielonym projekcie. 

4. Izba uchwaliła udzielić izbie kupieckiej programy 
lzasopisma : „der lneferanti*, mejące zu zadanie uwiado 
tic kola interesowana o rozpisanych liwerunkach w ca 
ym obrębie Monarchii, o publicznych robotach i sprze- 
ląży różnego rodzaju, tudzież podawać wiadomości, do 
yczące handlu i przemysłu. 

5. Na wezwanie wy». e. k. ministerstwa handlu do 
Dświadczenia się, czy w kołach przemysłowych w okręgu 
drby objawia się o tyle zainteresowanie się Wystawą po- 
Wszóchną, odbyć się mającą w rokn 1880 w Melbourne 
jw Australii), aby w myśl rządu kolonialnego w Wiktoryl 
Rdzielić wystawcom austrjackim poparcia oficjalnego, 
hchwaliła Izba odpowiedzieć, że ze względu na wielką 
ddległość miejsca wystawy i nieznajomość stosunków 
Rustralskicn me ma wcale widokow, aby przemysłowcy 

kręgu lwowskiego wzięli udział w powyższej | wys: awie, 

6. Izba oświadczyła sig za protokołowaniem w reje- 
trach handlowych sądu obwodowego w Stunistawowie 
firm: 1. Adolfa Lachowskiego w Czarnołoścach, 2. E 
froima Sterna, 3, Izraelu Mojżesza Sterna, 4. Getzla 
Fiole w Buczaczu. 

7. izba uchwaliła zawiadomić handlarzy winem, że 
tegoroczny targ na wina w Aradzi6 nie odbędzie się jak 
Zwykle na wiosnę, lecz dopiero w jesieni, 

8. Izba udzieliła p. Hernardowi Rapp we Lwowie 
Certyfikat nzdolnienia do objęcia przedsiębiorstwa budo: 
Wy dla wys. rządu. 

i 9. Na wezwanie gal, Towarzystwa gospodarskiego 
Wybrała Izba na delegatów swoich do komisja dia urzą- 
zenia targu zbożowego we Lwowie w miesiącn wrześnin 
M. r. wiceprezydenta p. Roberta Domsa, rzeczywistego 
tlonka p. Salumona Bobera i korespondującego czionka 
a Filipa Hochfelda, 
i 10. Na wezwanie komitetu urządzającego drugi 
Sizd handlarzy drzewem, odbyć się mający w Wiedniuļ g 
ia 23. kwietnia b. r, wybrała Izba delegatem członka 
Wego p. J. Klarfelda. 

11. Do komisji wyborczej dla przeprowadzenia wy- 
boru jednego członka Izby ze stanu handlowego, z sa- 
Bockiego okręgu wyborczego, wybrała Izba na członków 
k radnych : Emanuela Galia, Karola Gromana, Włady- 

awa Gubrynowicza i Jakóba Strob, na zastępców : rad- 
ych pp. J. M. Klarfelda, Karola Schayera; i Gwalberta 
Ziembiokiego. 
~ ~ Przydzielono komi sji handlowej do sprawozdania : 
12. Wniosek Izby handlowej i przemysłowej w Oło 


Muńcn względem udziulania refakcji i reformy taryf 
lejowych. 


13. Przedstawienie lzby handlowej i przemysłowej 


rogów bydlęcych i racie, jeżeli są pozbawione| w Lublanie w sprawie niektórych uciążliwości przy prze- rzyło, 


stemplowaniu weksli, i 

14. Petycję klabu gospodarzy rolnych i lasowych 
w Wiedniu w sprawie traktatu cłowego i handlowego; 
monarchii austro- a z a niemieckiem, 


- Przegląd polityczny. 
Lwów 24. kwietnia. 


We wtorek z rana konferowali ministrowie 
węgierscy u Tisz y, celem porozumienia się co 
do spraw Bośnji na przyszłej radzie minieterjalnej. 
Tegoż dnia konferował także z węgierskim mini-' 
strem prezydentem jen. Filipowicz. Po południu ' 
zaś odbyła się spólna konferencja ministerjalna u 
hr. Andrassego, która trwała około pięciu go- 
dzin, Przedmiotem obrad była sprawa administra- 
cji Bośnji i Hercogowiny. Agodzono się ostatecznie 
co do zasadniczego pytania kompetencji, po- 
zostaje obecnie już tylko określenie szczegółów , 
głównie mianowicie co do spraw finansowych, 
handlowych i komunikacji. Osobna komisja wy- 
pracuje szczegółowy plan poboru akcyzy i urządze- 
nia monopolów, w razie wcielenia Bośnji i Herco- 
gowiny do okręgu ełowego. Podobnież na podsta- 
wie uchwał powziętych na pierwszem posiedzeniu 
rady ministerjalnej wypracuje austrjacko-węgierska 
konierencja cło wa! instrukcję do rokowań 
handlowo-politycznych z“ Serbią, mających się 
wkrótce rozpocząć. 


O konwencji nowo-bazarskiej podpisanej osta- 
tecznie przez w. wezyra i hr, Zichego d. 21go bm. 
w Stambule donoszą, że sułtan zgodził się dopie- 
ro wtedy na takową, gdy przedstawiciel Austro- 
Węgier złożył w imieniu rządu swego formalne o- 
świadczenie, że nie ma on wedle zamiaru rozcią- 
gnięcia okupacji na Macedonję. (o się zaś tyczy 
draźliwej kwescji uwierzchniczych praw sułtana 
nad Bośnją i llercogowiną, to pozostają one w 
zawieszeniu, gdyż konwencja nie zawiera źadnej 
wzmianki o nich. — Na mocy konwencji -A ustro= 
Węgry zajmą wojskami swemi wspólnie z armją 
turecką cały sandżak nowobazarski aż do miasta 
Mitrowicy, które otrzyma mięszaną austro-turecką 
załogę, ponieważ jednak liczne rzeki przerzynają- 
ce terytorjum sandżaku rozlały obecnie, okupacja 
przyjdzie do skutku nie wcześniej jak w końcu 
ata 


O przebiegu rokowań dotyczących zarzucone- 
go dzis projektu okupacji mięszanej, paryska Agen- 
ce lavas podaje następujące szczegóły: Gdy mo- 
carstwa przyjęły w zasadzie rosyjski projekt, Por- 
ta przedłożyła im swój kontr-projekt, « jednocze- 
śnie ambasador angielski w Petersburgu, lord 
Dufferin przedłożył ks. Goreczakowowi następujące 
propozycje: 1) Mandat komisji europejskiej w 
Rumelji zostaje przedłużony na rok jeden, 2) Ale- 
ko pasza mianowany będzie gubernatorem tej pro- 
wincji, 3) prawo powoływania przez niego wojsk 
tureckich zależnem, będzie od zdania większości 
członków komisji europejskiej, 4) Porta zrzeka się 
na rok cały prawie obsadzenia swem wojskiem 
przesmyków bałkańskich; 5) małe garnizony tu- 
reckie zajmą miasta Burgas i Iehtiman. 

Gabinet petersburgski przyjął powyższe pro- 
pozycje, z wyjątkiem ostatniego punktu, który 
chciał zmienić w ten sposób, żeby Turcy zajęli 
tylko Burgas, i to nie wcześniej jak po zupełnem 
opuszezeniu Bumelji i bułgarji przez Moskali, tj. 
8. sierpnia, i aby decyzja komisji we względzie 
powołania wojsk tureckich dla utrzymania porząd- 
ku w Ramelji powzięta była nie większością gło 
sów, ale jednogłośnie. Jak się ostatecznie skoń- 
czyła cała a sprawa — nie wiadomo, dzisiejszy 
londyński telegram donosi bowiem, że rząd rosyjski 
cofnął znów wszystkie ustępstwa, jakie poprzednio 
zrobił, eo przypisują wzamożeniu się w Petersburgu 
wpływu (łorezakowa i upadkowi pojednawczych 
usiłowań Szuwałowa , ktory: przybył dzisiaj “do 
Wiednia. 

Uo się, zaś tyczy czynności komisji europej- 
skiej, obradującej w Stambule nad projektem sta- 
tutu dla Kumeżji, to donoszą, że wypracowała ona 
osiatni punkt tego statutu + dotyczący kwestji wa- 
kufów (duchownych dóbr meczetów) i przystąpi w 
przyszłym tygodniu do ostatniego czytania tar 


kowego. 


O celu przybycia hr. Szuwałowa do Wiednia 
krążą najrozmaitsze pogłoski, a przypuszczenia, że 
ów dyplomata imoskiewski ima poiecenie traktowa- 
nia z gabinetem wiedeńskim o zaprowadzenie wspól- 
nych represyjnych środków przeciw socjalistom, 
znajduje powszechną wiarę. Przypomnieć należy. 
że projekt międzynarodowej europejskiej reakcji i 
represji podnoszony był przez tegoż Szuwałowa 
podezas kongresu bdrlińskiego , i że upadł w sku- 
tek sianowczej odmowy obradowania nad nim Za- 
równo ze strony Anglji jak Austrji. Rosja nie zra- 
ża się widocznie tem niepowodzeniem i sądzi, że 
wobec oburzenia wywołanego zamachem na cara 
mocarstwa okażą się dia niej powolniejszemi niż 
przed 9 miesiącami. Na szczęście nihilizm i socja- 
lizm grasują wyłącznie w Kosji i Niemczech, © gdyż 
same rządy tych krajów robią wszystko, aby przy- 
gotować grunt pomyślny dla rozwoju tej zarazy. 
Niech więc same ponoszą skutki choroby , którą 
zasiały, a sądzimy, że chwila obecna, w której kon- 
stytucyjny cesaiz austrjacki odbiera tak oczywiste 
dowody zaufania ludów, obraną została przez mo- 
skiewskich dyplomatów bardzo nieszczęśliwie dla 
proponówania reakcji. 


Z Rosji donoszą, że w dalszym rozwoju ha- 
niebnego ukazu z 17. kwietnia nowokreowany je- 
nerał-gubernator petersburgski Gurko wydał na- 
stępujące rozporządzenie: 1) Przy bramie domu 
każdego stać powinien dzień i noe stróż, który 
obowiązany jest czuwać, aby nie Przylepiano nigdzie 
plakatów bez pozwolenia rządu i aby nie rozrzu- 
cano na ulicy przedmiotów szkodliwych (zapewno 
petard i bomb Orsiniego). 2) Osoby któreby pró- 
bowały to czynić, mają być maa stróżów owych 
natychmiast aresztowane. 3) W razie, gdyby siróż 
obowiązków tych nie spełnił, podlega za razem 
pier roi karze pieniężnej w Wysokości 25 rubli 

„, lub siedmiodniowemu aresztowi, w za drugim 
(RA zostanie wygnany z Petersburga, 4) Wła- 
ściciele domów, których stróże niu będą dość gor- 
liwie pełnić powyższych obowiązków, podlegają 
karze pieniężnej w wysokości 500 rubli sr. — 
Drugie rozporządzenie tegoż Gurki brzmi jak na- 
stępuje: 1) Wszyscy handlarze bronią obowiązani 
są w ciągu tygodnia złożyć w policji dokładny 
spis wszystkiej broni znajdującej się wich: posia- |W 
daniu. 2) Wszelką broń palną lub sieczną,  za- 
równo jak ładunki kupować i sprzedawać można 
nie inaczej, jak za okazaniem wyraźnego upowa- 
żnienia policmajstra. 8) Wykroczenie przeciw 
tym przepisom pociąga za sobą karę w wy- 


sokości. 500 rubli srebr.. a gdyby się powtó- 
karanem będzie konfiskaią składu broni 
jl odebraniem prawa prowadzenia handiu. 
(4) Osoby prywatne posiadające broń złożyć mają 
natychmiast w policji wykaz takowej, i pókidiać 
JĄ mogą. nie inaczej jak za specjalnem pozwole- 
niem poliemajstra. Gdyby zaś znaleziono u nich 
broń bez pozwolenia policji, podlegną karze pie- 
niężnej w wysokości 500 rub. lub pięciomiesięcz- 
nemu więzieniu. Nakoniec Czas i dzienniki wie- 
deńskie donoszą, że tenże Gurko ze szczególną 
„surowością zwrócił się przeciw zakładom nauko- 
wym, w skutek czego wszyscy profesorowie peters- 
burgskiego i charkowskiego uniwersytetu podać ` 
„się mieli do dymisji, a moskiewskie, Nowosti za- 
powiadają. że wszyscy profesorowie w Rosji usuną 
się od swych obowiązków. 

Bezpośredniem następstwem stanu oblężenia 
będzie więc zapewne zamknięcie zakładów nauko- 
wych w Rosji. Tekstu rozporządzenia Gurki doty- ' 
czącego zakładów Asiko teh nie znaleźliśmy 
nigdzie, chociaż Czas powiada, „po dajemy je 
wyżej,“ otrzymamy go zaś zapewno drogą tele- 
graficzną albo w dziennnikach petersburgskich, 
które nadejdą jutro. 


O stanie umysłów w Rosji donoszą, że ostatnie 
drakońskie rozporządzenia wywołały powszechne | 
niezadowolenie i że aresztowania odbywają się w 
całem carstwie, na skalę tak wielką, jak nigdy 
przedtem. Aresziują już nie jednostki, ale całe ro- 
dziny (d. 16. b. m.* aresztowane w Petersburgu 
rodzinę urzędnika ministerjum spraw wewnętrznych 
Arseniewa, złożoną z Bześciu osób, za podejrzenie, 
iż,w domu jego odbierano prenumeratę na rewo- 
lucyjny dzionuik „Obszczeje Dieło*), a szpiegostwo 
rozwinęło się do wysokości przechodzącej wszy” 
stko to co się działo za Iwana groźnego i Miko- 
łaja. Od 17. b. m. aresztować miano przeszło 2 
tysiące osób, a wtej liczbie kilkuset wojskowych 
i urzędników, gdyż policja odkryła, że pomiędzy 
oficerami i urzędnikami jstnieje osobna sekcja ta- 
'jemnego rządu rewolucyjnego. 

Paryski © Univers, organ ściśle katolicki po- 
daje z Petersburga korespondencję donoszącą, że 
„jeżeli w pierwszej chwili po zamachu wyższe 
klasy stały po stronie rządu, to ukaz z 17. kwie- 
tnia zmienił zupełnie lej" usposobienie. W sferach 
rządowych trwa ciągle walka między konserwaty- 
stami z Szuwałowem na czele z jednej a carewi- 
czem z drugiej strony, car zaś schorowany, i mo- 
ralnie i fizycznie wycieńczony, chwieje się między 
dwoma prądami, nie mając woli ani energji prze- 
chylenia się na tę lub na ową stronę. — Kozstrój i 
niedołęztwo rządu doszło do ostatnich granie, a śmia- 
łość i smergja ninilistów przechodzi wszystko to 
co o nich mówią i piszą, W dniach ostatnich po- 
słany do Charkowa z Petersburga na śledztwo w 
sprawie zabójstwa . Krapotkina senator Saweljew 
zniknął bez śladu, a tylko żona jego otrzymała na 
Wielkanoc list bezimienny, donoszący, że mąż jej 
umarł, iże pochowany został z zachowaniem wszy- 
stkich obrzędów kościoła prawosławnego“. — Aby 
stan oblężenia doprowadził do zgniecenia ruchu 
rewolucyjnego, w to nikt w Europie nie wierzy, 
a wszyscy oczekują tam 
w bardze niedalekiej przyszłości. 


a 
Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 24. kwietnia 780 Na 
życzenia deputacji szlachty galicyj- 
skiej odpowiedział cesarz: Z radością 
przyjmuję ponowne zapewnienie wierności 
i przywiązania, którego dowody  kilkakro- 
tnie mi złożyła szlachta galicyjska. Z zaš 
dowoleniem wyrażam przy tej sposobności 
przekonanie, że szlachta galicyjska wiernie 
zachowała piękne cnoty swych przodków: 
przywiązanie do dynastji, żywy udział w 
życiu publicznem i zawsze gotową ofiarność 
dla dobra ogółu. Dziękuję wam za ten 
nowy objaw lojalnego waszego usposobie- 
nia i za życzenia mnie i cesarzowej złożo- 
ne i przyjmcie zapewnienie niezmiennej mej 
życzliwości. 

Z stolic prowincjonalnych i innych 
miast nadchodzą liczne objawy sympatji i 
doniesienia o aktach dobroczynności, 0 u- 
roczystościach szkolnych itd. 

Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza ce Sa r- 
ski akt łaski dla 377 skazańców 
znoszący karę całkiem lub w części. | nn i "— 0 
dzy ułaskawionymi znajduje się 48 osób, 
skazanych za obrazę majestatu 
lub obrazę członka domu cesarskiego. 

Z powodu ukończenia kościoła Votiv- 
kirche wyszczególnił cesarz kilka osób de- 
koracjarui, między temi architekta Ferstla 
orderem żelaznej korony II klasy. 

Wiedea 24. kwietnia. Hr. Szuwa- 
łow przybył (0 godz.: 4 po południu. 
Przyjmował sgo ambasador rosyjski. 

Wiedeń 24. kwietnia. Rezydencja 
jaśniała już wczoraj w całym blasku uro- 
czystości. Wszędzie girlandy, kwiaty, wień- 
ce, chorągwie i herby w kolorach bawar- 
skich i austrjackich. Na ulicach, którędy 
przechodzić ma pochód uroczysty najwspa- 
nialszy przepych. Ruch w mieście tak 
ożywiony, że zwiększonym już być nie mo- 
że. Ścisk około Burgu tak olbrzymi, że mu- 
siano wstęp zamknąć, aby umożliwić wjazd 
na ucztę dworską. Największy natłok był 
w czasie capstrzyku wojskowego. 

Wiedeń 23. kwietnia — Cesarz i! 
cesarzowa przyjmowali o godzinie 11. przed 
południem niemieckich kawalerów zakonu 
maltańskiego, 0 godz. LIYA deputacje ; 
szlachty czeskiej i galicyjskiej, o 


godz. 11'/, deputacje szlachty z Dolnej Au- | 


stcji, Styrji, Karyntji, Morawy, Szląska i, 
Tyrolu, o godz. 12. deputacje przedstawi- 
cieli kościoła ewangielickiego i Izb handlo- 
wych, nareszcie deputację z Serajewa. 
Wiedeń 23. kwietnia. 
odbyło się uroczyste oddanie. kościoła Vo-| 
tivkirche. Uczestniczyli w uroczystości ar- 
cyksiążę-protektor Karol Ludwik, kardynał 


padków stanowczych |P 
sił 


W- południe ' 


Kutschker, namiestnik i burmistrz. Namie-| 
stnik jako przewodniczący komitetu budo- 
wy wręczył arcyksięciu medal. pamiątkowy, 
za który tenże w imieniu cesarza podzięko- 
wa. Przemawiał jeszcze architekt Ferstel, 
poczem arcyksiążę wręczył kardynałowi 
klucze do kościoła. Chór męski odśpiewał 
w końcu kilka pieśni, między temi „Pora- 
nek niedzielny *, kompozycję arcyksięcia 
Ferdynanda Maksymiljana. 

Wiedeń 23. kwietnia. — Prezydent 
Izby poselskiej zdał sprawę z przyjęcia 
przez cesarstwo Imci deputacji gratulacyj- 
nej Rady państwa. Izba  wzniósłszy trzy- 
krotny okrzyk, załatwiła wniesiony dziś 
(projekt ustawy względem dalszego poboru 
podatków do końca maja br. Dalej uchwa- 
|liła w trzeciem czytaniu wedle wniosków 
komisji rozdz. 10—32 budżetu wydatków 
ministerstwa finansów, odrzuciwszy wnio- 
sek Kronawatera o wliczanie 5'/, po- 
datku od dochodu domów płacących poda- 
tek domowo czynszowy do podatku docho- 
dowego, jak bywało dotychczas. Rozpoczęto 
rozprawę nad budżetem ministerstwa. handlu. 
Russ wnosi o podział ministerstwa handlu 
na dwa ministerstwa ekonomiczne z mini- 
sterstwem budowli drogowych i wodnych 
tudzież komunikacji Cnhlumecki odpo- 
wiada na interpelację dotyczącą budowy 
sieci kolei zachodnio galicyjskich, że rząd 
nie zobowiązuje się do żadnej gwarancji. 


Petersburg 23. kwietnia. Hr. Szu- 
wałow wyjechał do Wiednia, aby cesarzo- 
wi austrjackiemu powtórzyć życzenia cara. 

Z Wiednia wraca Szuwałow do Lon- 
dynu. 

Złożono już trybunał, mający osądzić 
Sołowiewa. Składa się on z sześciu człon- 
ków, a przewodniczącym jest Wielki -książę 
Konstanty Nikołajewicz. 

Belgrad 23. kwietnia. Serbskie bry- 
gady z Kruszewaczu, Aleksinaczu i Proko- 
pola zostały pod dowództwem pułkownika 
Horwasowicza wysłane na wzgórza Sema- 
kowskie, aby oszańcowanych tam Albań- 
czyków wypędzić. Właśnie nadeszła” wią- 
domość, że. Arnauci zostali zupełnie ' pobici 
i rozprószeni. 

Asukareszt 23. kwietnia. 
ustąpili już zupełnie z Dobruczy. 

Sikomstantymnepol 23. kwietnia. — 
Wschodnio-rumelska komigja zobowiązała 
rowincję do wykupna muzułmańskich 
dóbr duchownych (vakuff) w przeciągu 
lat 30. 

Z Rumelji wschodniej i Bułgarji udaje 
się deputacja mahometańska do stolic eu- 
repejskich z prośbą, aby położono tamę 
prześladowaniu mahometan ze strony Bul- 
garów. 

Konstantynopol 23. kwietnia. — 
Pięć baialjonów udaje się we czwartek ¿do 
okręgu nowobazarskiego. 

Porta wystosuje do mocarstw notę, w 
której oznajmi, że Bułgarowie przebywający 
w Turcji emigrują do Rumelji. 


Wiedeń 24. kwietnia. [Urzęd.] Deputacji bo- 
śniackiej odpowiedział cesarz: Cieszy mię, że znów 
widzę tutaj wysłańców Bośnji. Dziękujemy wam 
za powinszowania, jakie nam z okazji tej radośnej 
uroczystości rodzinnej składacie. Przekonany o 
szczerości tych powinszowań, widzę w nich pocie- 
szający dowód, że lud bośniacki uznaje me ojcow- 
skie zamiary, jakie dla jego dobra żywię i umię 
je oceniać. Ufam, że z pomocą bożą zdołam zape- 
wnić pokój w waszym kraju i tym sposobem. po- 
łożyć podstawy szezęśliwej przyszłości i pomyślne- 
go rozwoju Bośnji. Po temu liczę na gorliwe po- 
parcie, ze strony, ludności, której ja i cesarzowa 
jesteśmy z serca życzliwi. 

Na,przamówienie deputacji Izby kandlonnj, 


Moskale | ay, 


Unionbank . 


w imieniu austrjackiej Izby handlowej i przemy- 
| słowej złożyliście. napełniają mię zadowoleniem. 
Dają mi one nowy dowód wiernego przywiązania 
do mnie i do mego domu jak również pa 
trjetycznego usposobienia, którego pracujące nad 
produkcją i utrzymaniem obywatelstwo po 
wsze czasy śŚwieuie dawało przykłady. Ham- 
del i przemysł] austrjacki może patrzeć z dumą 
na to nakazujący szacunek stanowisko, które sobie 
przez postęp i wytrwałość zdobyło i umiało utrzy- 
mać nawet w trudnych nieraz, stosunkach. Oby 
wspólna działalność wielkiego i małego przemysłu 
się powiodła. Nadzieje i życzenia, jakie mi wy 
raziliście, są zarówno mojemi. Przyjmijcie moje i 
cesarzowej podziękowanie i bądźcie zapewniemi o 
mej stałej życzliwości. 

Wiedeń 24. kwietnia. Wieczór dworski, m 
który zaproszono 3500 osób, a w którym brali 
udział wszyscy członkowie domu cesarskiego, wy% 
padł świetnie. Wiedeńskie dzienniki, których R 
wyszła w świetnem wydaniu, zamieściły *pełne za- 
pału artykuły, w których podnoszą przedewszy- 
skiem, że uroczystość dzisiejsza nie jest wyłącznie 
familijną, ale prawdziwą uroczystością państwową: 
Deutsche Ztg. wobec rozwoju sztuki i przemysłu, 
jaki nastąpił pod panowaniem cesarskiem. z 
najlepszą nadzieją patrzy w przyszłość. — 
Neue freie Presse upatruje w przywiązaniu do dy- 
nastji, które się tak powszechnie i tak gorąco ob- 
jawiło, główną podstawę żywotności i bytu mõ? 
narchji. Presse powiada: Nietylko starodawna 
wierność ludów podnosi uroczystość roddzinną pa- 
ry cesarskiej; w uroczystości tej uwidoczniają się 
dom owe cnoty, od dawna panujące na tronie Haby- 
burgów. To też Austrjak z zaufaniem składa „losy 
swej ojczyzny w ręce cesarza, - który „dzięki świa- 
tłemu swemu rozumowi, 'niestrudzonej wytrwało* 
ści, heroicznemu wypełnianiu „obowiązków i abue- 
gacji ratował wśród burz państwo i nowe mo; 
cniejsze tworzył” dla niego podstawy. Fremd 
denblati. wielbi .mądrość. łagodność i poczucie pra- 
wa monarchy, który zadania państwowe - dotąd 
nierozwiązalne zśłatwił w sposób taki, że mo- 
żemy wesołem kiem patrzeć w przyszłość. — 
Morgenpost nareszcie pisze: Dawny Wieden 
odmłodniał pod berłem pary cesarskiej wspar 
niale i,czarownie a nniesienie ludów dowodzi, że 
dawna, chwały pełna monarchja, dawna Austrja 
Habsburgów z ruin wieków Średnich rozkwita 
drugą młodością. 


Wiedeń, 24. kwietnia, 10 godz. 45 min. 


Akcja Kredytowe . 24605 Akcje kolei Połud. . 68— 
Angio-Austr. . 111-40 20 frankówka , ., . 934 
„ Unionsbank . 77-25 Rosyjski Banknoty © 112 

» kolej Kar. Lud. 235 — 

Usposobienie stałe. 

Wiedeń, 28. zwietnia, „cą 
Jed. isę, w bank. 6510 Londyn . 1174% 
„ wsróbr. 65-96 Srebro . . . — -> 
Renta w glociè. +. 77:35 20-frankówka s9 . 9:35 
Losy pożycz. z r. 1860 "119-40 Dukat ces. men. . 15:53. 
Akcje banku wied. 804— 100 marek niemiec.. 5766 


Akcje banku kredyt. 246-25 


Wiedeń, 23. Ewistnia 2 godz. 25 min. 
Lovy kred;tows . . 166'75 Weg. Obl. państ. 1877 69 ME 


Węg. akcje kredyt. . 23430 Galic. Indemnizacja. 88 
Losy . zi -Austr, B- 11120 1864 Losy . i | 454669! 
„ Unionsbank . 7720 Siedmiogr. kolei , = 
„ kolei Kar.-Lud. 23425 Akcje banku obrotow. . mati 
» n» Północna 22080 Losy turackie. . . 1980 
» n Połudn. . 68'25 Złota renta węgiere. 89-47 
n  » Alfólds. . 12875 Akeje kolei państw. 265 25 
n m Elżbiety.. 183— Bankverein . | + . 11820 
n s» Lw.-Czer. 13050 Rojsyjskie bauknoty. ria 
wh Raka ot. —— Węgierskie Losy. . 9750 
â Rudołfa . —'— Reichsmark, . . . 5762 

2 Komunal. wied. 11260 
Usposobienie stałe, 
Paryż 3'/, renty 9:45 Lombardy . ——; 
Berlim, 23. kwietnia 5 godz. 47 min. i 
Rosyjskie banknoty. 194-70 Galicyjskie . . . . 102— 
Akcje kredytowe , . 4%0*— Kolei Rumnńskiej 30 40 


Lombardy . . . . 120—  Austrjackie bunknaty 17850 
Telegramy zbożowe z dnia 23. kwietnia. 

Wiedeń: pizenica zł. 9'80, żyto zł. 6:80, okowita' 
pr. 10'600 liter-procent zł. 2825; Buda-Peszt: psze: 
nica 75 r. (na wiosnę) zł. 850; Berlin: pszenica, 
żółta na kwiecień-maj 179-50, żyto ——, okowita loco 
5090; Szczecin: pizeoica ——, rzepak na jesień 
——, "Parył: mąki 100 kilo zł, 61.—, 


> i "m owiane 28. kwietnia. 
TEN e Chark 
z Rosji, L. Pawłowski z "WALES. arkowa, P, Bayer 


; man k zee a br. Olizar 7 Z H. 
aworski- ze Skwarzą eit z B N 
z Białej, K. Monzel z Wiednia, hole wd 


i i 


Nadestane. 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwiedzają etc. 
i złote i srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 
lub takowe pisemnie obstalowują, zalecamy firmę Ph. 
Fromm Rothenthurmstrasse 9 vis s vis Wollzeile. 


świa PMI WINNA | LM LI] o; OTTE a Dai i edi cesarz : Powinszowania które mi Cany tujtańszo w całej monarchii, 788 1792 
Dnia 23. kwietnia, , [291308] Płacą żądająj płacą 8 pig 
Lwów, z Izby handlowej 1žezo-aaalriacki 
, -austrjackie „|105 —|104 60|Keglewicha „| 19 —| 16 — 
I, Akcje sa sztukę á 200zł, yłszo-austrjackie . . -.|100 75| 99 76|Krakowskie | 19 — 18 0 
Kolei gal. Karola Ludwikajo37 —]|234 50|Szląskie . b — —| 96 50|Miasta Podi 38 75, 38 25 
n Jiwowsko-Czerniow. |131 —|129 — Styryjskie . „|100 50| 99 5 Palfy , „| 35 75) 30,2% 
Banku Hipotecznego gal. |262 —|259 — Siedmiogrodz. „| 78 70| 78 40|Rudolfa . .| 17 25) 16 75 
„ Kredytowego gal. |224 .. |220 —|Węgierskie. . 84 —| 83 60|Saima | 47 50 47 < 
n z klauz. "1867 . 80 —| 79 GOJSt Gonois 38 50] 38 — 
IL Listy zastawne za 100 zł. Obligi poż. kolei wygier.|168 —|105 50)Stanimawowskie . 26 25] 26.7 
Tow. Kred. gal. 67, w.a.| 88 75| 87 75|Renta węgierska złota 69 06|,88 0] Waldst ina 35 25 34 7B 
A a Alo k 82 50 81 po x „ za kolej wsch.| 67 7 "67 40|Windischgrhtza 34 —| 88 — 
n p ow T 75| 87 Akcje bankawe. Obligi. pierwszeństwa 
Banka Hup. gal. © ia; | 93 80.82 90] o.anstrjack. Banka 4111 25|110 75|Albrechta . . 74 so] 74 Ź 
III, Lśsty dłużne za 100 sł. Ziemskie kred wegapri N — Ę = Pa E 95 — B4 50 
aurtrjat = — |For ynanda ółnocna |104 50/104 — 
Ogól. rola. kred żak, Sh 93 75) 92 60|7 kład kred. d. hand. i Pr.|246 60|245 40|Franciszka Tasata . i 
GaL i Buk. 6°hlos.,w 151.| 91 30į 90 25| Bark a» a = 233 60/233. 25/Gal, Karola Ludi Em|102 — 
depozytowy . . a= — . 
IV. Obligi za 100 sł, Towar. eskomp. niż. sastr.|785 —|775 —|Koszyc ko.Oderb. p 
Indemnizacyjne galio.. .| 89 50| 88 50/881. banku kipo Mela |_7 Livawsko-Otórh.I. Em.| 81 
Potyczki kraj 1873 60], .| 91 —| 90 — AAA N.B.jjeo8 rb s 
Losy miasta Krakowa. 19 50! 18 — Austro-w9g. banku (1 -B.)[808 — 598 —_ Rudolfa . . . 
wo » _ Stanisławow.| 26 75| 24 75jpank kredytowy reainośc, Siedmiogrodzkiej 


ak y. nz Akcje kolei pafi (Lombar) 117 m16 
at holenderski . 552| 5 lei Albróchta . , „Ją —| — iw" Ł 
n EEE EE e TE zla e 
Pół imperjał rosyjski , | 963 9 A a kabbięty Dazaju 18 T EA T Waluty 
Rubel rosyjski srebrny .| 1 65| 1 n półn. Ferdynanda 2222 | 2217 Pa i 
108 marel nion apiarowy) A 13) LA] „ Franciszka Józefa |140 — 138 ojro ocjąjy rosyjskie 
18 sos TEJ A » pal. Karola Ladwikaj236 — 235 SOF nnty szterl. angielsk, 
Kupony w srebr. za 100 złr. be R k » l i | 180 * z4 BO|Listy tureckie złote 
p MWOW.-UEET.-JASKE . — |Srebro za 100 złr.. 
| Wledeń 22 kwietnia. d t UC a H iA —|Kupony srehr za 100 zł 
Obligi długu państwa. *  Radolf » 130 25| 28 7g| Mari niem. zs 100 mar. 
4'|, "lo | 65 15| 65 ME" T Ruble papierowe 
Renta papier? gn pa lo * Gs Gl =" Siedmiogrodzka . 3 p dwa <= 
srebra o z towarzystwa. panstw, - || i 
A złotą 4 le « 73 e 77 15 3 potud. (Lombardy). 68 50] 68 Warszawa. 19. = rb. kp. rb. k 
ZA LPR Ee uzy m 
ka] 
» 91960 4 » 1001128 501280] 7 08 6" a BEA" y kupon , 
” P” 1864 „ 100|154 59 154. — Losy.| 4 » nowe 
z 1864 a laaja Dunaju -. 108 2510775 kupoa . 
n 


Como-Renten . 29 ...| 28 50]Premiowe Wiedeńskin. 
p Węgierskie. 97 75] 97 25 4 upon . 
Okligi PW, —— " | 2010| 19 80]Kolej warszaw.-wisd. 
' Czeskie. . . . .|108 — 102 — redytowe w" . 4166 501166 bygdos. 
Bukowińskie . . . .| 64 75 84 25 ace kas |= —| 57 — Bos. pożycz. prem. 1864 
Galicyjskie. . . . . .188 25 88 50 MJ 104 507104 —] a a a 1866 


J112 76[112 50jListy likwidacyjne . 
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4 DZIENNIK POLSKI. 


Wachlarz balowe, szyldkretówe, 
słoniowe i matórjalne w największym 
wyborze 
Pasti „ANGÓTE x piotr  drucilęn 
pieciona 1 skórki we z Ozdolu:bri 
klamrami- 


EE E e semper o 
Biżnterję tron'uszą. 4,Azyłokrntu, 


Parasolki letnie 


togd 76. ema do 10 zt: 


EL 


heritńskie na kauawie. 


GORSETY francuskie 


od złr. 1-30 do 5 zkr. 
1653 19 -0 12) 


Kłustą wiosenną 


RYNDZE 


óra do kapeluszy. Organtyny, Siatkę do podwlekania. 


Boronkj, Giviury, Blondyny, I'lu- 
zje i Tiul ia AE adi 


[EEEE M l m S e ] 


A : f - fCreppg jodwabng do ¥apeluszy, Ga |Ohustkf i Fanscboniki koronkowó 
kości MA WE WPA « sę, Grexadin, Eton Frous a Chustki do ovsa Waftowane i batysrowe. 


UE Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuja 


Kry ki k rbowane i plisowana, 
szłarki, Wetawki i Falbanki haftowane. 


BIL SZAN. 


PRAWDZIWA WODA 


wynalazku 


pana LESSEUR w Paryżu 


Początek sezonu 1. maja. 


: ; i i iekó świ - Koncerta 
a WS ! Od wiełu wieków na cały świat sła i 
ERO: lipta ską EAU ALLEMAND E, wne termy siarezane (29 — 32° R.) 4”. bale, przed- 
1849. już otrzymał i poleca handel 2—0 ke my io IEC oai s Siła łeeznieza jak w Czeskich oP stawienia tea: 
z a i rozczk ow „. bieli płać, r rati 
St. Markiewicza zabycja w Paryża up. Gaefellr, 17 ©ieplicach. 1712 2— zi „tralne codziennie, 
-ut owa iLwowie, w <Rynitu 4.42. 00 ĄZ52 s) M teca Mikoląsobn oj pafis Żętyca, wody mineralne, PŁ wielka sala z czy- 
-c aymach po. Strzyż wskiego i Bayera ^ sztuczne kąpiele, elektryka, <A. ©  telnią, biblioteka, wspa- 
W komisie 1747 1—2 g ayera | > = NS U A 
i (o (E & Loona 1467 5-26 wszelkie możliwe ką- gy? s niały p ark, polowania, 
Księgarni F I. Rięhtóra Fe LWoWiej — iE aeei ii piełe, restauracje, ka- OG rybołostwo, wycieczki i t. d. 
wyszła josmie i pomie- 44° Dr. Ventura, Dr. Nagel 
szkania z kom. © | 0 lekarze kąpielowi. 


Teorja Hydroterapjil tes 

i zastosowanie jej zasad do leczenia Dżu- 

my, Tyfużu, Dyfteritie I Cholery jakoteż 
środek ya Solltera 


napisał P. P. Kasprzycki. 
Cena 50 ct. z przesyłką pocztą 55 ct. 


DZIERZAWA 


Giejowa-Horniów w powiecie 
Wovndeńskim jest od J. mmjab.r. 
do wydz'arżawienia. 1750 1—4 

Bliższe szczegóły oznajmi włości: el 
F. BRogdnnowiecz w Ostrowcu 


fortem urzą- <Ż r Bliższych wyjaśnień udziela : 
dzone. IKsiążęcy Zarząd kąpielowy. 
Stacja pocztowa i telegraficzna. 


z ogrodem dwu morgowym, owocowym, 
z welnej ręki do sprzedani. 
Bliższa widomość ulica Św. Woście- 


1426 7—8 ei i l 


7.1 nlośnkow kwini 


poleca na obwódki do rabatek: 
Aata $ z Fh Bukszpan (bnxns sempervirens) 20 centi- 
4 ah KF. iel gdą A Wyagkiapardzo piękny, 100 szt.| jężytościami, oraz z ogródkiem. | 
ý 5 „ 6 złr. 

1 Bluszoz zimowy (hedera hibernica) 1,—1|_ Tamże do wynajęcia dwa po- 
RK b pawia pol wie metr długi, szerokolistny 12 szt. zł. 1:50.|koje z myżą i kuchnią. 

EP 1733, 2—8/pyjgłki (viola odorata) Fhe Czar, kwiat| Wiadomość na miejscu. 
„duży, bardzo piękny 12 szt. 60 cent. 


póczta GQ woźiziec. 
Do wynajęcia |Fijoki miesięczne (vidla semper florens), 


cha pod 1. 14. 
Poszukuje się 


n wia Bo wynajęcia 

PIgaTrzą (0 kolektor przy ulicy Krasickich pod 1. 9, od 1. msja 
) na I. piętrze sześć pokoi z balko- 

mem, kuchnią, spiżarką i przyna- 


Asystent farmacji ae fa any K 


je nat ie i ; taki u Fljołki z kwiatem pełnym ciemnym (viola 
| wysp > a e «(1 ak 4 Ogrodzie Jezuiekim na ulicy odorata flore pleno) 12 sztuk 30 cnt., 
ki gk 1 „wie 1751 1-1 |Kleinś pod l 4, "trzy pokoje 160 sztuk 2 zr. tria 3—3 
" Wiadomość D. R. Dukla, z nyia i dwa pokoje z przed [Stokrotka pełna inkarnat (bellis 


4 Arp a flore pleno) 100 sztnk 50 cent. 
Poszukuje się pokojem z wszelkiemi przynależy” 


a at Łaskawe zamówienia (franco) zała|-18 W ilości tysiąć karey w Že- 
dzien 2a Wy. (OIWATKU meron 


oprócz tego s*ajnia iltwiajy się na koszt żądającego lechowie wiel im blisko stacji 
wozownia. 1721 3—5 Zarząd dóbr w Łańcucie. kolejowej Zadwórze. Transport 
100 do 160 morgów aheszaru wra , 
złąkami, w urodzajnej ziemi. i 


do kolei kcsztuje 20 cect. 1746 
F 
Oferty pod cyfrę PP. P. 60 postej8 
1753 1—2 


kartofle cybniki 


Afaia ena aiala ae ar lae laetae heao a O R R 


Ozdoby architektoniczne do facyat, 


m 
r 
4 


st Zar 
Eii 


Pożądani są sabagenci we Lwowie i na p'owincji. 


| "ORC ESA Gorżety paryskie od złr. 180 do 5. 
WEZ Aksamitki, Weloniki ifTarlatxamy, Crepe de Lyse, Mól, Destezochrony od złr, 1.80 do 10, Pła- 


szcza nieprzamaklne nd złr 11 do 15. 
a "r "ERN N 
RMołnierzyki; Gurniturki koron- 
kowe 1 Płówięnae w jak najwięxszym 


Pońszechy. waskie czterodrutowe. 
Fil d’ ecossą jedwabna, bawełniane 


Ataka pot rya Or” Zygmunta Rakera W Luovi AU 


aar PYTOWCTZZRTENWY IT = 


trzy mile ode Lwowa, są z wolnej ręki 


1727 2—3 Janowie. 


Z powodu wydzierżawienia majątku 


peremnisjZnypełnie zdrowe, są do naby- powiat Husiatyn, poczta Skała, 


iż i i «ją w drodze prywatnej licytacji, 50 kon 
Bi) TS? My Li E udziela 26 wołów, 20 krów, młocarnia prze- 
ząd gospi darski w Zelecho- pogna sześciokonna, różne narzędzia 


Poleca znany z taniości 1 doborewego towara 
MAGAZYN DAMSKI 


' i wszelkie ozdoby pasmanteryjne. 
W E N 


Fredzle, Erepiny, Spięcia, że) 


wyborze, pony, Siatki jedwabne na głowę. 


Powijacza, Czepeczki, Podbródki 


Warkocze z imitacji włosów, Ere- 
i Kaftaniki haczkowane dla dzieci. 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 


1 wełniane, 


się jak najspieszniej i najalknratniej. "E 


2- gozaąa na ho" 


Jean e iia 


Ces. król. uprzywii. 
MGR m Kkungżun nanzacicnwnmy stego ww NA zaliO-f ua. 
(Halleiner Mutter-Laugen-Salz) 
do sporządząnia w domu 
Kąpieli solnych i lugowych o każdej porze roku, wyrabiana z naturalnego ługu macierzystego 
o. k. żap solnych w Hallein (uznany h za najskuteczniejsze), zastępuje znpełnie kąpiele naturalne solne. Sól 
ta usnaną jast przez pierwsze pow'*g' lakarskie jako niezrównana w skuteczneści, przy chorobach niewieścich 
(głównie płelowych), chorobach dziecięcych, szczególnie Rachltis (angielska choroba), przy clerplenlach nerwo- 
wych i dla wzmocnlenła osób osłabionych. Żadna matka nie powinna zaniedbać dodania do każdej kąpieli dla 
dziecka garść tej soll, skntek wzmacnia'zcy Jost w tym razie zadziwiająrym Wreszcie jest fa sól wybornym 
środkiem. do uplększenia | zakonserwowania płci u dam przez dodawnie do wody do umywanie, 
Cena 1 klgr. 70 cent, dla Węsier 80 cnt, dla zagranicy l mark. 60 fen. Uważać należy na markę 
ochronną deponowaną i na firmę fabrykanta Dr, Sedlltzky, o. k. nadworny aptekarz w Salzburgu. 
Główny skład dla całej Galicji w aptece Z. RUKERA we Lwowie, dalej we wszystkich 
składach wód mineralnych i znaczniejszych aptekach na prowinoji 
Zlecenia dla zagraniey przyjmuje fabrykant. 
WS Broszury zawierające bliższe szczegóły, rozbiory chemiczne it. d. na żądanie 
bezpłatnie i franko. 1596 5—10 
Odsprzedającym znaczny opust. 


m. 


a I — A aan A MAY m 


IODOOGGOGOOGOOGOOODOGOCK 
KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi, 


6 LISTY HIPOTECZNE 


4,g Które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVII. Nr. 93 i najw, 

post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun- 

1 4 duszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, ną kancje służ- 
1, bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 

Ext Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 

1546 25—0 


Realności 


w Janowie, 


do sprzedania. 


Bliższą wiadomość udzieli Frank w 
1726 2—2 


SIEKIERZYŃCE 


odbędzie się na miejscu 
dnia 20. maja b. r. 


wysprzedaż 


kursie dziennym bez doliczenia prowizji, 


restante LWÓW. aù Ì p. ; 
ee obok s * UDT SRD Gig: „314 | ; | CR: / 
JOGOGÓOJOGOGGGGOGOGOŃ figury E- Emi posągi $ Miętych mich e Ptaa a'a TA 8 rolnicze i umeblowanie domowe. AQOOODOOOOCDOCOCXI 
Pracownia SB kapitele, słupy, balustrady, głowy zwier'at, z t rracot . p OJ | OOOEO GE ŻONA | ZEK O*. DE, 
STAEN DAMSKICH 3 Piyty - dn104g WL TR w A aaps een 4 R B A Ą C. k. wył uprzy wil. 
i kolorach do wykładania podłóg, w salach, blórach, sieniach i t. p. i jA s s! 
Piece, kuchułe kominki alanowe dostarcza ze składów swoich $ 
ie: Kopania X 141 pięc PI oo OWY ect Bald pore roza piach E je! I E ; SKŁAD FABRYCZNY 4 
Hy zonujasejarannią i susieunie CJ ało z IAR ORA isę rian sda pianin aa P | FosSSYJSKĄ j pokostów, lakierów, farb, chemikalii, ma- JĄ 
Poselcia, z: po ER edy ja kk M. ZIELENIE WSKI, inżynier, Kraków poleca noso założony haudel 632 10—10 P w l i a Ne - fof 
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1# Konkurs. ” Btr 
W celu obsadzenia posady lekarza 
kolejowego w Jarosławiu z rocznem hono“ 
rariem 400 zł. w. a. rozpisuje się konkurs 
+ ©hcący starać się o tę posadę, winni 
być doktorami medycyny, chirurgi: i ma 
istrami akuszerji, oraz wykazać się świa» 
twami, że dłnższy czas praktykowali 
w szpitalach publicznych. Dotyczące po- NY 
dania mają być najpóźniej do 10. Maja r. b. 
podpisanego zarządu wniesione, 
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Instrukcje lekarza kolejowego można NY © Y SA A U $$ Azi POPE Wr AG 
przejrzeć w biórze Zarządu na głównym $ a” 4 ho + 
worcu we Lwowie i na każdej stacji, © RU s 
Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspie- 
raniu chorych przy c. k. uprzyw. 
` kolei galic. Karola Ludwika. 

We J.wowie dnia 22. Kwietnia 1879. 
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Nowo urządzone 


Pradipta JigezedOWiUGSoG0G606 
“odimi B Najtańsze źródło do nabycia © 
świeżych 9 X 
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CONCORDIA” , 
$ WÓD MINERALNY CIE 


dla wszystkich stanów, podziclone 
krajowych 1 zagranicznych 
AT 
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ma klasy, stosując się do zwyczajów 
sprowadzanych co 14 dni wprost ze zdrejowisk oj 5 


odowych i potrzeb lokalnych we 
ugodę co do wyjątkowych zamówień 
Jak przedtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzielnym e $ 
grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i piernikow używanych przy = 
n 
Wszelkie zamówienia usknteczniają się rychło i bardzo starannie. © 
F. Opuchlak, 1458 1—? chemik i magister farraacji, Lwów ulica Kopernika L. 3 $ 


ug życzeń z większą lub mniejszą 
ok azalością, zostawiając oraz woln 
pawilonie obok restauracji, z wszelkiemi wygodami, urządziłem częściową 
sprzedaż wód mineralnych; chłodnych i ogrzanych, żętycy, soli zdrojowych, gh, 
wo łach mineralnych. , 
Pawilon jest codziennie otwarty od 6. ranu do 0. godziny wieczór. 
g bę ki A zamówienia at Polecam się łagkawym wzgledom Szanownej Pnbliczności Ć 
rye asi. 
sg. 1 Ls zka uż” Jan Ihnato wicz = 
itulny Í 3. « /QOC jQ00000 
161 plac Kapitulny | 3. © J"HYQGOQOQOOOODOIOIBQO 000030 
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* Przytem utrzymuje się główny 
skład tramien metalowych z pier 
wszorzędnej fabryki, oraz -skład 
wszelkich trumien drewnianych po 
dług życzenia dekorowanych według 
eałkiem nowego fasonu. 
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Wielu ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój 

piękny zarost temu środkowi. | k 

Takowy wspiera porost z nadzwyczajną Szybkością i to w ten sposób, 

że nawet 16 letni chłopcy w najkrótszym czasie takowy dostają, co stwier- 

dzić można tysiącami świadectw, : 

Pan aptekarz Józef Fürst w Pradze! 

Cieszy mię, że donieść mogę, że przysłane mi cebulki do porosta 

do 13, przed i od 2 włosów są tak skutecznym środLism. Krótki przeciąg czasu, od którego ja 

nime. Ket 17-—0. takowych używam, wystarczyły bym dosta: bujny zarost, Potrzebnję dla 
Ea tih w śoiej na je znajemych dalszych dwa pakiety, które mię łaskawie racz przysłać. 

pea enia kuraóji w 501810) dyskrecji Z muszanowaniem E. Linhardt. 

A miny miastach i wsiach Linz, dnia 25. czerwca 1872. 
i Cena za 1 pakiet 2 złr. 10 ct. 


© 
obnej), zależyć powinno, udziela 
= ie i wyseła lekarstwa w Skład we Lwowie u aptekarza pana Zygmunta Ruckera 
pod srebrnym orłem. 1717 2—24 
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Jan Kurpie 
przy ulicy Bobieskiegoa nr, 13 a 
Ig WZ we Lwowie, rw SER 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. | 


"ww” EE nar Gi za > in. 
jum ad Latr. da 4 złr. i wyżej. 


Pozawierawezy stosunki handlowe z pierwszymi domami w Ro- 
sji, rę:zę z sumiennośscią za gatunek i dobroć MERBATY 
wychodzącej z mego handlu. 

Zumówiemia odwrotną pocztą uskuteczniam, a dla 
dogodności P. T. Publiczności opłacam cło na miejscu. 
Przy zamówieniach więkezych opuszczam stosowny rabat. 
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przeciw molom!! 


Najlepszy i najtańszy środek 


do ochronienfa wszelkiej odzieży 


6 ¥ i każdej innej uszkodzeniu przez móle 
podlegającej. 


Tłumoczki te odznaczają się wieloletnią trwa- 
łeścią. (ena ich nie jest wyższa od kwoty, którą się 
zazwyczaj za jednoroczne przechowywanie 

. futer opłaca, a dają przez hermetyczne zam- 
knięcie, które rozwoju organizmów 
zwierzęcych niedopuszcza. 


Absolutno zabezpieczanie. przed pszkodzenien, 


y€ Tłumoki przeciw mólom są zawsze w zapasie o nastę- 
pujących czterech rozmiarach : 


lut osiągniętego skutku postawiły nad Nr. 1. 301 i ka Hini 1 Sia, -i 
wszelkie spodziewanie Profesora Theda dla garniturów dajnskich. 
eToniki porost. brody wa Siwe mówia = 23 GALIGTJSKIEJ KASY ZALIGZKOWEJ 
er mniejszych, 
„For p1p. 217 m. Ah: F A s Ni A 5a SNK w ps 3 AŻ > i nr. $1, ulica Halicka, przyjmuje 


dla futer większych 


Tłumoki wszelkich innych rozmiarów mogą być na 
żądanie dostarczone. 


Puszka masy gumowej do załepiania 25 ct. 


dadya i wyłączny skład Tłamoków przeciw milon 


w Aptece pod wegiersltą koroną 
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plao Bernardyński. 


KMK TKH IKIE PDOCYCAYCA 


we Lwowie, ulica Kazimierowska, 
leca wfzystwie gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie 1.far- 
arskie, masę do zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery nadające pałysk, 
$ lakier politurowy, politurę, pokost, oliwę ismarowidło do maszyn i wozów, 
i smołę, czopy i szpunty dla browarników, olejki eteryczne i esencje, kwas 
karbolowy i proszek desinfekcyjny, 1725 3—10 
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Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beisera. 
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Dyrekcja rozsełki źradła „„MICTORIA” w Wiedniu, 
lub trż tejże zastępca p. H. Winiarz we Lwowie. 
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Wkładki na książeczki oszczędności 


od jednego zir, do każdej wysokości, oprocentowując je 


1720 3—6 


po ©, z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
po 7% x k4 , » 
po 8°, z $0 i a 


Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki. 1563 17—0 


Z drukarni „Dziennika Polskiego., 
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